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wicepremiera NRD Ulbrichta 
do Prezydenta Bieruta l 


i Premiera Cyrankiewicza 

WARSZAWA (PAP) — Opuszczając granice Polski, wicepte- 
mier Ulbricht, przewodniczący delegacji rządowej NRD, przesłał 
na ręce Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz na ręce Prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące depesze na“ 
stępującej treści: 
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Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyła Panu i w Pańskiej osobie całemu narodo* 
wi polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia. Dziękujemy rządo* 
w. Polski Ludowej za gościnność, zrozumienie i zaufanie, okazane 
delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Jesteś- 


granicą pokoju, przyjażni i współpracy 


90 tysięcy mieszkańców Wrocławia i Szczecina 
z entuzjazmem wita zawarcie uil«fcacitn 


między Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republika Demokratyczną 


WROCŁAW (PAP). — W Hali Lu- 
dowej we Wrocławiu odbyła się w 
dniu 7 bm. wielka manifestacja, na 
której lud Wrocławia wyraził swą 
radość z powodu podpisania dekla- 
racji Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej į Rządu Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej w sprawie wyty- 
czenia granicy na Odrze i Nysie 0- 
raz zawarcia doniosłych układów. 

W manifestacji wzięło ndział ok. 
20.000 osób. Robotnicy Pa-Fa-Wagu 
i innych fabryk przybyli wprost z 
pracy, niosąc portrety Generalissi- 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta, 
wizerunki symbolicznego gołębia po 
koju oraz setki transparentów, gło- 
szących: „Pozdrawiamy Niemiecką 
Republikę Demokratyczną". „Grani 
ca na Odrże i Nysie — granicą po- 
koju", ! J 

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ 
tow. Loga-Sowiński, po czym zabrał 
głos witany burzliwymi oklaskami 
wicepremier tow. Aleksander Za- 
wadzki, : 

Zacytowane przez wicepremiera 
słowa podpisanej w Warszawie de- 
klaracji. stwierdzające, iż: f 

„Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i 
delegacja Rządn Niemieckiej Repu- 
blikj Demokratycznej zgodnie ustali 
ły, że w interesie dalszego rozwoju 


i pogłębienia dobrosąsiedzkich sto- 


sunków i przyjaźni między narodem 
polskim i narodem niemieckim leży 


wytyczenie ustalonej i istniejącej 
granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej” — zebrani przy- 
ięli burzą oklasków i okrzyków na 
cześć Rządu Polski Ludowej, rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
rej i przyjaźni między narodem pol 
skim i niemieckim. Gdy mówca 
stwierdził, że podłożem przekształca 
nia się narodu niemieckiego z zabor 
czego — na miłujący pokój. jest ge- 


nialna polityka stalinowska — nastą 


piła długotrwała manifestacja na 
cześć Związkn Radzieckiego i Wiel- 
kiego Józefa Stalina. > 

Długo brzmią okrzyki: „STALIN 
— BIERUT — POKÓJ!". które zry- 
wają się ponownie po zakończeniu 
orzemówienia wicepremiera. 

Na zakończenie manifestacji zebra 
ni wśród ogromnego entuzjazmu, u- 
chwalili tekst depeszy do prezyden- 
ta Bieruta. w której wyrażają ra- 
dość z okazji podpisania deklaracji i 
układów między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz za- 
pewniają, że pracą swoją przyczy- 
niać się będą do dalszego wzmocnie- 
nia sł pokoju na świecie, 

* ©) * 

SZCZECIN (PAP) — Z głę: 
boką radością i niezmiernym za- 
dowoleniem przyjęli mieszkań- 
cy Pomorza szczecińskiego wią- 
domość o podpisanin historycz- 
nych umów między Polską Lu- 


-O sprawne przeprowadzenie żniw 


Raa Ministrów ogłosiła u- 
chwałę w sprawie przeprowa- 
dzenia w bieżącym roku akcji żniw 
nej. Przewodnią myślą tej doniosłej 
uchwały jęst okazanie jak najszer- 
szej pomocy w przeprowadzeniu sprzę 
tu zboża w; najkorzystniejszych wa- 
runkach, przy największym wykorzy 
staniu wszelkich możliwości techni- 
'cznych, na jak największym pozio- 
mie agrotóchnicznym, 
Program pomocy w przeprowadze- 
nin żniw obejmuje Państwowe Gos- 
podarstwa Rolne i spółdzielnie pro- 
dukcyjne, które przyswajają sobie 
10we, socjalistyczne, bardziej postę- 
powe metędy pracy. Pomoc Państwa 
nie ogranicza się do socjalistycznego 
rolnictwa. Państwo okaże pomoc w 
przeprowadzeniu zbiorów chłopskiej 
ludności mało i średniorolnej. Ci wła 
śnie chłopi otrzymają od Państwa 
pomor. tym właśnie chłopom Pań- 
stwo i organizacje polityczne dopo- 
mogą poprzez organizowanie we wła 
ściwy sposób pomocy  sasiedzkiej. 
Tych właśnie chłopów instruować 
šie będzie o najwłaściwszym a więc 
i dla nich najkorzystniejszym prze- 
prowądzeniu żniw. Skuteczność owej 
pomocy zaś zwie”nną jest z jej pla- 
nowością. stąd waga pracy wszyst- 
kich czynników, powołanych do 7a- 
planowania | zorganizowania akcji 
żniwnej wespół z rolnikami. 


Poważny obowiązek zwłaszcza spa 
da na organizacje partyjne PZPR, 
na towarzyszy, którzy piastują z jej 
ramienia mandaty w radach narodo 
wych, którzy zajmują stanowiska 
związane z planowaną akcją. Ich 0- 
bowiązkiem jest nie tylko wykona- 
nie nałożonych na nich zadań, ale 
także i właściwe oświetlenie akcji, 
czynny, bojowy udział w przeprowa- 
dzeniu całej kampanii. 

Specjalnie w dziedzinie organizo- 
wania pomocy sąsiedzkiej, która ma 
wyzwolić biedniejszych chłopów 2 
wyzysku kułaków, jaki dotychczas 
miewał miejsce. wielką jest rola or- 
ganizacji I poszczególnych towarzy- 
Szy z terenu wiejskiego. 

Wykonanie związanych z akcją za 
dań przez poszczególne czynniki zo- 
stało w uchwale dokładnie i wyraź- 
nie określone, 

A więc rady narodowe mają w 
terminie do 25 czerwca przeprowa- 
dzić zebrania dla omówienia sposo- 
bów szybkiego i należytego przepfo- 
wadzenia żniw, podorywek, zasiewu 
poplonów, omłotów, przygotowania 
ziarna do siewów ' jesiennych. Na ze 
braniach tych należy omówić spra- 
wę zorganizowania pomocy sąsiedz- 


kiej i pomocy Państwa przez SOM-y 


i POM-y, Uchwała stwierdza, że do 
20 sierpnia powinny być zakończo- 
ne żniwa i omłoty oraz oczyszczanie 
ozimego zboża siewnego. 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwo Handlu Wewnętrzne- 
go zostały zobowiązane do dostarcze 
nia i właściwego rozprowadzenia na 
wsi sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
nych i materiałów potrzebnych przy 
sprzęcie mechanicznym, Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe powinny we wła 
ściwym czasie pozawierać umowy o 
wykorzystanie maszyn. tak ze spół- 
dzielniami, jak i z indywidualnymi 
rolnikami, aby móc ustalić dokładny 
plan pracy w czasie akcji żniwnej. 
Termin tego przygotowania wyzna- 
czony został na 25 czerwca. 

W tym samym terminie mają przy 
gotować się całkowicie do akcji Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne, któ- 
rych plan pracy powinien być spo- 
rządzony przed 15 tegoż miesiąca. Z 
planem tym mają być zapoznani 
wszyscy pracownicy PGR. Do wyko 
nania tego planu należy przygotować 
wszelkie rozporządzalne maszyny i 
urządzenia, | 

Do akcji żniwnej PGR mają zwer 
bować dalsze 33.000 sezonowych ro- 
botników rolnych. Termin przepro- 
wadzenia sprzętu zboża określony zo 
stał dla PGR-ów na 15 dni, we wła- 
ściwym najkorzystniejszym dla da- 
nego okręgu czasie. Podorywki | za- 
siewy poplonów winny być przepro- 
wadzone w ciągu 5 dni. Przy omło- 
cie PGR powinny stosować pracę na 
dwie zmiany dla uzyskania skróce- 
nia terminu jego trwania, 

Spółdzielnie produkcyjne mają we 
właściwym czasie zorganizować do 
pracy przy żniwach wszystkich zdol 
nych do pracy. 

Specjalny plan pracy opracowano 
dla Technicznej Obsługi Rolnictwa 
i Państwowych Ośrodków Maszyno- 
wych. Plan ten gwarantuje wyko- 
rzystanie wszystkich  rozporządzal- 
nych Środków podczas akcji żniw- 
nej, Wielką uwagę zwrócono na jak 
najproduktywniejszą pracę, na 
zmniejszenie nieprodukcyjnych prze 
jazdów, zorganizowanie  drobniej- 
szych napraw, właściwą obsługę bry 
gad polowych, zaopatrzenie itp. 

Z tego przeglądu włożonych na po 
szczególne ihstytucje obowiązków 
widzimy, że akcja żniwna staje się 
skoordynowaną. ważną dla całego 
kraju pracą, w której — stawiając 
określone zadania i żądając wytęże: 
via sił — Państwo dba o to, aby rol- 
nikom dostarczyć maksymalnej pomo 
ty dla wykonania tych zadań. 


dową, a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

W Szczecinie na placu Dzierżyń- 
skiego zebrało się dnia 7 bm. ponad 
30 tysięcy mieszkańców miasta. 

Nad głowami zebranych robotni- 
ków portowych, stoczniowców, ko- 
lejarzy. olbrzymiej rzeszy młodzie- 
ży i kobiet powiewały czerwone 
sztandary. i unosiły się setki transpa 
rentów, głoszących hasła: „Granica 
na Odrze i Nysie — granieą pokoju”. 
„Niech żyje przyjaźń Polski Ludo- 
wej z Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną”. „STALIN — to wolność 
i pokój między narodami", 

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ 
tow, Rowiński, po czym przemówie 
nie — przerywane wielokrotnie ży- 
wiołowymi oklaskami i okrzykami— 
na cześć przyjaźni między Polską Lu 
dową a Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną, Związku Radzieckiego, 
Stalina, Bieruta i Piecka — wygło- 
sił pierwszy sekretarz KW PZPR — 
tow. Jerzy Pryma, 

Ostatnie słowa mówcy: „Niech ży- 
je granica na Odrze i Nysie Łużyc- 
kiej — granica pokoju, przyjaźni i 
współpracy między narodem pol- 
skim i niemieckim! Niech żyje w 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z towarzyszem Pieckiem į Gro- 
tewohlem na czele! Niech żyje Pol- 
ska Ludowa i jej kierownik — wier- 
ny syn ludu polskiego — towarzysz 
Bierut! Niech żyje wódz i nauczyciel 
twórca naszych zwycięstw, chorąży 
pokoju i współpracy między naroda 
mi — Wielki Stalin!“ — wywołały 
potężną owac'; zebranych. Długo roz 
legają się okrzyki: „POKÓJ — STA- 
LIN — BIERUT!“ 

Przy dźwiękach orkiestry zebrani 
intonują „Międzynarodówkę”. 

Burzą oklasków przyjęli zebrani 
rezolucję, w której czytamy m. in.: 

„Stwierdzamy, że słuszna polityka 
zagraniczna naszego Rządu, oparta 
o zasady międzynarodowej solidarno 
ści mas pracujących, zmierzająca do 
umocnienia światowego obozu poko- 
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki podpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną wymierzyła 
jeszcze jeden trafny cios w ciemne 
siły imperialistyczne. 

W wyniku zwyciestwa Armii Ra- 


dzieckiej nad hitlerowskim faszyz- 
mem — stwierdza dalej rezolucja — 
Polska nie tylko uzyskała niepodle- 
głość i przyjaciela na wschodzie, ale 
na gruzach imperializmu niemieckie 
go powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, w której Polska po 
siada dobrego sąsiada i sprzymierzeń 
ca. 

Dlatego też my, mieszkańcy miasta 
Szczecina jeszcze raz chcemy pod- 
kreślić naszą wdzięczność dla Zwią 
zku Radzieckiego i jego wielkiego 
wodza, przyjaciela naszego narodu, 


my wzruszeni serdecznym pożegnaniem, 
przedstawicieli ludności pracującej Warszawy, 


zgotowanym nam przez 
a w szczególności 


przez młodzież. Zawarte układy i porozumienia przyczynia się 
w wielkiej mierze do rozwoju i umocnienia przyjaźni między mi- 
łującymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one te 
siły naszego narodu, które walczą przeciwko imperialistycznym pod 
żegaczom wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demokra- 


tyczne Niemcy oraz będą służyć 


wocnieniu pokoju w Europie. 


Niech żyje Związek Radziecki, stojący na czele obozu pokoju, 


ogarniającego cały świat! 
Niech żyje Generalissimus 
i demokrację! 


STALIN, Chorąży walki o pokój 


Niech żyje przyjaźń niemiecko-polska! 
W imieniu delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WALTER MLBRICHT, wicepremier 


Podziękowanie związkowców niemieckich 
dla Rządu RP 


WARSZAWA (PAP). — Centralna 


Towarzysza Stalina. który utorował | Rada Związków Zawodowych otrzy- 
nam drogę do niepodległości, do u- | mała od Centralnego Zarządu Wol- 
mocnienia naszych granie, do umożli | nego Niemieckiego Zrzeszenia Związ 
wienia nam budowania w atmosfe- | kowego (FDGB) list z prośbą o prze 
rze bezpieczeństwa i przyjaźni pod- | kazanie serdecznych wyrazów po- 


staw socjalizmu w naszym kraju. 


dziękowania Rządowi RP za obniże- 


Dla podkreślenia naszego przywią | nie reparacji wojennych należnych 


zania do polityki 


naszego Rządu i| Polsce od Niemieckiej Republiki De 


Partii ,postanawiamy uczcić podpi- | mokratycznej. 


sanie doniosłych umów wzmożoną 


pracą, podniesieniem 


FDGB stwierdza, że obniżenie re- 


wydajności i| paracji Niemieckiej Republice Demo 


wzmożeniem współzawodnictwa, by | kratycznej przez ZSRR i Polskę jest 
zadokumentowąać przed naszymi przy | dowodem prawdziwej przyjażni i ży 


jaciółmi i ostrzec wrogów, że pew- 
nie i nieustannie kroczyć będziemy 
do pokoju į socjalizmu“. 


czliwej pomocy narodów ZSRR i Po) 
ski wobec narodu niemieckiego. 
Decyzja rządów ZSRR | Polski u- 


trwala tę przyjaźń i przyczynia się 
do dalszej odbudowy gospodarczej 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i do umocnienia w niej anty- 
faszystowskiego, demokratycznego 
ustroju, 

„Obniżenie reparacji przez ZSRR i 
Polskę — stwierdza dalej list FDGB 
— wywołało wielkie manifestącje 
przyjaźni i wdzięczności wobec 
ZSRR i Polski w zakładach pracy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, 

FDGB w imienin pracujących Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przyrzeka jeszcze bardziej wzmóc 
walkę o pokój”, 


Powrót delegacji rządowej NRD do Berlina 
Olbrzymie rzesze robotników berlińskich 


manifestüjag na rzecz przyjaźni 
między Polską Ludową a Demokratycznymi Niemcami 


BERLIN (PAP) — W środę wró- 
ciła do Berlina z Warszawy niemie- 
cka delegacja rządowa z wicepremie 
rem Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Walterem Ulbrichtem na 
czele. Wrąz z delegacją powrócił do 
Berlina szef polskiej misji dypioma 
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej ambasador Izydor- 
czyk. 

Delegację oraz ambasadora R. P. 
witali na dworcu premier Otto Gro- 
tewohl, wicepremier -dr'Kastner, mi 
nister spraw zagranicznych Derlin- 
ger, minister handlu i zaopatrzenia 


- Prezydent Wilhelm Pieck 


przyjmuje delegację rządową 


BERLIN (PAP) — W dniu 7 bm. 
prezydent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelm Pieck, w obe 
cności premiera Grotewohla, wice- 
premiera dr Kastnera, ministra 
Spraw zagranicznych Dertingera i 
ministra planowania Rau przyjął de 
legację rządową, która powróciła z 
Warszawy. 

Na wstępie złożył ogólne sprawo- 
zdanie wicepremier Walter Ulbricht; 
po nim zaś składali kolejno sprawo- 
zdania inni członkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl zreasumo 
wał te sprawozdania. Stwierdził on, 
że zawarte w Warszawie umowy są 
wynikiem konsekwentnej i jasnej po 
lityki, która zmierza do przyjaźni z 


Gen. Marian Naszkowski 


szełem Głównego Zarządu Politycznego 


Wojska Polskiego 


WARSZAWA (PAP). Płk. Ma 
rian Naszkowski został powoła- 
ny do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. brygady, 

Gen. Marian Naszkowski, któ- 
ry poprzednio piastował stanowi 
sko ambasadora RP. w Moskwie, 
mianowany został szefem Głów- 
nego Zarządu Politycznego Woj- 
ska Polskiego. 

Dotychczasowy szef Głównego 
Zarządu Politycznego W.P. wice 
min. Edward Ochab opuścił swe 
stanowisko w związku z wybo- 
rem na sekretarza KC PZPR. 


Polską i ze wszystkimi miłującymi 
pokój krajami, Podobne rokowania 
przeprowadzone będą — jak zapowie 
dział premier Grotewohl — z Węgra 
mi 1 Czechosłowacją, Dodał on, że 
nie jest tajemnicą, iż delegacja rzą- 
du Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej uda się również do Chin. 

Minister spraw zagranicznych Der 
tinger ocenił pracę delegacji niemiec 
kiej w Warszawie jako doniosły przy 
czynek do porozumienia między na- 
rodami. 


Na zakończenie zabrał głos prezy- 
dent Wilhelm Pieck, gratulując t 
dziękując delegacji w imieniu naro- 
du niemieckiego za uzyskanie tak 0- 
wocnych wyników. Zgodnie z wolą 
i obowiązkiem narodu niemieckiego 
— oświadczył prezydent Pieck — wy 
rażam serdeczne podziękowanie pre 
zydentowi RP Bolesławowi Bieruto- 
wi premierowi polskiemu Józefowi 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przy- 
jęcie niemieckiej delegacji rządowej 
i za przyjaźń okazaną Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 


dr Hamann, minister pracy i zdro- 
wia Steldle, minister sprawiedliwo- 
ści Fechner oraz podsekretarze sta 
nu Geyer, Zuckermann, Merker, Gil 
mans, ponadto delegacje witali: czło 
nek Biura Politycznego SED — 
Franz Dahiem, przedstawiciele nie- 
mieckiego towarzystwa dla rozwo- 
ju pokojowych i dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską oraz liczne de- 
legacje robotnicze. Na peronie ze- 
brały się grupy Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Przybyli również na 
spotkanie przedstawiciele misji dy- 
plomatycznej R. P. w*Berlinie. 
Premier Otto Grotewohl w ser- 
decznych słowach powitał członków 
delegacji oraz ambasadora R. P. 
Cieszymy się wszyscy — oświad- 
czył premier Grotewohl — że wy- 
niki podróży w całej pełni odpo- 
wiadają naszym _ oczekiwanionu 
Wniesiono ważny, nowy i niezwyk- 
le doniosły wkład w dzieło porozu- 
mienia i przyjaźni między narodem 
niemieckim a narodem polskim. 


Kończąc premier Grotewohl oś-: 


wiadczył: 

„Wierzymy, że podróż oraz praca, 
dokonana przez delegację, przyczy- 
nią się do dalszego zacieśnienia przy 
jaźni między Niemcami a Polską, 
do przyśpieszena odbudowy Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej i 
tym samym do utrwalenia pokoju 
w Enropie i na całym świecie”. 

Do wicepremiera Ulbrichta i człon 
ków delegacji podeszli przedstawi- 
ciele robotników i młodzieży niemie 
|= „w me M A NOAA ZET ZE MT M || MM 


Posiedzenie Sejmowej 
Komisji Prawniczej 


i Regulaminowej 

WARSZAWA (PAP). Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego RP. zawia- 
damia, że posiedzenie Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej odbędzie się 
w piątek, dnia 9 czerwca 1950 r. o 
godzinie 10 w sali Domu Poselskie- 
go przy uł. Wiejskiej Nr 4. 


Nowa wycieczka chłopów polskich 


adafo się na Ukraine 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 7 
bm. wyjechała do Związku Radziec 
kiego druga już w tym roku, 250- 
osobowa wycieczka chłopów pol- 
skich pod przewodnictwem wicemi 
nistra rolnictwa — Tkaczowa, se- 


ESR 1 KZ 


kretarza NKW — ZSL Juszkiewi- 
cza i kierownika wydz. propagan- 
dy KC PZPR — tow. Starewicza 

Przed wyjazdem do Związku Ra- 
dzieckiego uczestnicy wycieczki 
zwiedzili odbudowującą sie stolice. 


4 
ckiej, wręczając wszystkim: przyby- 
łym z Warszawy bukiety kwiatów. 
Rozległy się okrzyki na cześć przy 
jaźni między Demokratycznymi 
Niemcami a Polską Ludową. 


Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie delegacji * 
oświadczył m. in.: 


„Nasze obrady w Warszawie dn- 
wiodły jak dalece pogłębia się już 
przyjaźń między narodem niemie- 
ckim a narodem polskim. Przyjęso 
nas w Warszawie niezwykle serde- 
cznie, 


Układ handlowy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
ną — oświadczył dalej wicepremier 
Ulbricht — mieć będzie wielkie zn: 
czenie dla całego handłu zagranicz- 
nego Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. Porozumienie w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie służy u- 
ngocnieniu pokoju. Wszystkie pro- 
blemy między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a Rzeczpospolitą Pol 
ską zostały dzięki tym naradom t 
umowom uregulowane. Zawarliśmy 
ponadto porozumienie w sprawie 
ułatwień kredytowych w obrocie to- 
warowym. Wykonanie układu z Pol 
ską wymagać będzie od nas pracy 
ciężkiej i odpowiedzialnej, ałe pracę 
tę wykonamy. , 

Wicepremier Ulbricht zakończył 
swe przemówienie zapewnieniem, że 
przyjaźń między Polską a Niemie- 
cką Republiką Demokratyczną jest 
bardzo serdeczna i została pogłębio 
na w rezultacie podróży i pracy de 
legacji. 

Z kolei delegacja została powita 
1a .przez reprezentację robotników 
fabryk berlińskich oraz przez przed 
stawicieli niemieckiego towarzystwa 
dla rozwoju pokojowych i dobro- 
sąsiedzkich stosunków z Polską. Pod 
kreślili oni w swych przemówie- 
niach, że naród niemiecki uczyni 
wszystko, aby zrealizować umowe 
niemiecko - polskie. f 

Walter Ulbricht, dzigkując za po 
witanie, stwierdził, że właśnie nie- 
mieckie towarzystwo dla rozwoju 
pokojowych i dobrosąsiedzkich sto- 
sunków z Polską ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar- 
tych umów. 

Przed dworcem zebrały się olbrzy 
mie tłumy mieszkańców Berlina, 
które witały delcgację okrzykami na 
cześć przyjażni niemiecko. = pol- 
skiej. j 


U 


. Stie rozpatrywane 


(Na marginesie konferencji 


TW początkach czerwca zjechali się 
do Kopenhagi na konferencję 
COMISCO kierownicy partii prawico 
wo - socjalistycznych. 


Kto zwołuje konferencje 
COMISCO? 


Stało się już tradycją, że po każdej 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych mocarstw zachodnich odby- 
wa się natychmiast konferencja CO- 
MISCO — organizacji nędznych nie- 
dobitków II - Międzynarodówki, I tym 
razem konferencja COMISCO odby: 
wa się wkrótce po konferencji lon- 
dyńskiej Bevina, Achesona i Schuma 
na. i 

Sięgnijmy wstecz: 9 i 10 listopada 
1949 r. debatowali w Paryżu, Ache- 
son, Schuman i Bevin, a 12 listopada 
1949 r. odbyła się w Sztokholmie kon 
ferencja COMISCO; w kwietniu 1949 
r. zebrali się w Waszyngtonie mini- 
strowie spraw: zagranicznych mo- 
carstw zachodnich w celu podpisania 
paktu atlantyckiego, a w maju 1949 
r. w Bear (Holandia) odbyła się kon- 
ferencja COMISCO. 

Fakty te Świadczą, że tym, który» 
zwołuje konferencję przywódców pra 
wicowo = socjalistycznych jest w i- 
stocie Acheson. A ponieważ jest on 
tylko wykonawcą uchwał Wall 
Street, to nie będzie błędem twier- 
dzenie, że w gruncie rzeczy wszystkie 
konferencje COMISCO zwołuje Wall 
Street. 


Przedmiotem kolejnych obrad CO- 
MISCO sa-w zasadzie wszystkie kwe 
przez ministrów 
spraw zagranicznych mocarstw za- 
chodnich. Tym razem konferencja 
COMISCO zebrała się dla omówie- 
nia wysttniętego przez Schumana pla 
nu połączenia przemysłu hutniczego i 
wegłowedą Niemiec i Francii, dla 


W 15 rocznicę Śmierci 


Iwana Miczurina 


MOSKWA, — W związku z 15 rocz 
nicą śmierci Iwana Miczurina do 
miasta noszącego jego nazwisko — 
Miczurińska — przybyły dziesiątki 
tysięcy robotników 4 kołchoźników, 
żeby uczcić pamięć genialnego uczo- 
mego. W teatrze miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na której obec- 
nych było ponad 1.000 uczonych, 
przedstawicieli naukowych instytu- 
tów rolnych, organizacji społecz- 
nych, kołchozów i sowchozów. 


Referat 0 życiu p działalriości Mi- 
czurina wygłosił doktór nauk rolni- 
czych, laureat nagrody stafińowskiej 
prof. P. Jakowlew. 


Uczestnicy akademii 
pismo powitalne do Tow. 
Stalina. 


Odczyty iwebrania poświęcone ży- 
ciu i działalności. Miczurina odbyły 
się również w instytutach i uczel- 
niach w Moskwie, w Kijowie, Ry- 
dze, Mińsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszkiencie, Lwowie, Użhorodzie, 
Uljanowsku i w szeregu innych 
miast, « także w domach kultury i 
klubach tysięcy kołchozów  radziec-. 
kich, © 


wystosowali 
Józefa 


Przemysł tłuszczowy 


przekracza 
plan produkcji 


WARSZAWA (PAP). Przemysł 
tłuszczowy wykonał plan produkcji 
za maj w 104 procentach. Przekro” 
czenie planu osiągnięto w następują 
cych asortymentach: olej surowy 
106 proc., margaryna 110 proc., ce 
res 105 proc., mydło do prania 107 
proc, proszek do prania 113 proc., 
klc; kostny i skórny 105 proc, pro- 
szek do zębów 133 proc. 


Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 


w Japonii 

PEKIN (PAP). Jak donoszą z To- 
kio, dnia 6 bm. rząd japoński oficjal 
nie zawiadomił 24 członków Komite- 
tu Centralnego Komunistycznej Par- 
tli Japonii o usunięciu ich od działal- 
ności połitycznej, Zgodnie z dyrekty 
wą Mac Arthura, siedmiu komunisty 
cznym członkom parlamentu poleco- 
no w 3-tygodniowym terminie zlik- 
widować wszystkie swe sprawy w 
parlamencie, 


Dnia 6 bm, 4 komunistyczni senato 
rowie japońscy złożyli na ręce rządu 
prostest przeciwko dyrektywie Mac 
Arthura: : 


—— — 


Terror faszystowski 


w Słanach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, sąd najwyższy USA za- 
twierdził wyrok skazujący na 11-tu 
członków Zjednoczonego Komitetu 
Pomocy dla Antyfaszystów — imi- 
grantów oraz na 10-ciu rężyserów i 
pisarzy scenariuszy filmowych z 
Hollywood, za rzekomą „obrazę“ ko- 
misji do, badania działalności anty= 
amerykańskiej", 

W związku z powyższym o”5ył się 
w Nowym Jorku wielki wiec prote- 
Btacyjnyą , - 


$ 


rozpatrzenia sprawy walki przeciwko 
ruchowi obrońców pokoju oraz kwe- 
stii przygotowań do wojny przeciwko 
ZSRR i krajem demokracji ludowej. 

Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COMISCO dąży ze wszyst 
kich sił do osłabienia oporu klasy ro 
botniczej przeciwko realizacji każ- 
dej z tych uchwał. 


Szczere wyznanie 


Wysługujący się imperialistom a- 
merykańskim, panowie z COMISCO 
niejednokrotnie sami się przyznawa- 
li, że biorą udział w przygotowaniach 
do nowej wojny światowej. 

Tak np. austriacki socjalista, Ju- 
lius Braunthal, wybrany w toku 
przedostatniej konferencji COMISCO 
na sekretarza tej organizacji. 
gując. na łamach amerykańskiego 
kwartalnika „Foreign Affairs" powo- 
ienne stenowisko partii socjalistycz- 
nych przyznaje, że „zachodnio - euro 
nejski ruch socjalistyczny zgodził się 
faktycznie na sojusz z kapitalistyczną 
Ameryką przeciwko komunistycznej 
Rosji” i że zmontowane przy pomocy 
Wkawicowych socjalistów Unia Za- 
thodnia i pakt atlantycki, „powstały 
w związku z możliwością wojny prze 
ciwko Rosji”. Oświadcza on też bez 
pgródek, że „w razie wybuchu takiej 
wojny, partie socjalistyczne zdecydo- 
wane są ją poprzeć”, 


propa- 


Y, 


„Partie amerykańskie" 


'e wszystkich krajach, w których 
pintie socjalistyczne istnieją jako zor 
qanizowana siła, działaja one jako 
„partie amerykańskie". Właśnie pra 
wicowi secjaliści występują jako ini 
cjatorzy, jeśli idzie o realizację Przed 
sięwzięć, leżących u podstaw ekspan 
sji USA w Europie. 

W maju 1947 r. Leon Blum opubli- 
kował cyki artykułów pt. „Lend and 
Lease dla całego świata” w którym 
formułował ideę amerykańskiej „po- 


mocy” dla Europy, leżącej u podstaw 
ząbójczego dla Europy Zachodniej 


planu Marshalla, 

Nie ulega wątpliwości, że sprawu- 
jący w Anglii władzę  labourzyści 
byli głównymi pomocnikami imperia 
listów amerykańskich w dziele re- 
alizacji planu Marshalla: oraz w zamon 
towaniu paktu atlantyckiego. Obok 
nich wybitną rolę w montowaniu te- 


COMISCO) 


go agresywnego paktu odegrali so- | 
cjaliści francuscy, belgijscy, duńscy | 
i norwescy, 

Prowodyrzy prawicowo ~ Socjali- | 
styczni nie szczędzą wysiłków, byle! 
tylko osłabić opór narodów wobec į 
amerykańskich planów zaborczych. | | 
W tym celu głoszą „teorię” kosmopo į 
lityczne, to oni wysunęli i propagują 
idee, że narody powinny zrezygno- 
wać z suwerenności na rzecz intere- 
sów amerykańskiego kapitałn. To oni 
twierdzą, że idea suwerenności naro- 
dowej jest pojęciem „przestarzałym”. 


Wespół z Churchillem prawicowi; 
socjaliści są organizatorami „Rady E- 
uropajskiej”, maskującej się szyldem 
kosmopolitycznym, w rzeczywistości 
zaś istniejącej po to, by ułatwić mpe 
rialistom amerykańskim 
niemieckieqo militaryzmu. 


odrodzenie 


Pachołkowie 
imperialistów 


Dziś prawicowa -socjalistyczni Zza- 
usznicy podżegaczy wojennych pro- 
wadzą zaciekłą kampanię przeciw ak 
cji zbierania podpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Przeciwko zbieraniu podpisów wystę- 
puje-zarówno francuska gazeta „Po- 
pulaire”, jak i szwedzka „Morgen Tid 
ningen* i austriacka „Arbeiter Zei- 
tung” oraz pozostałe ornany prasowe 
prawicowych socjalistów. 

Jednakże wbrew całej tej propagan 
dzie coraz większa liczba szerego- 
wych członków partii Ssocjalistycz- 
nych składa podpisy pod Apelem Sta 
łego Komitetu. Ruch obrońców poko- 
ju zatacza coraz szersze kręgi, obej- 
mując przytłaczającą większość 
mieszkańców kuli ziemskiej, 

W toku obrad konferencji COMIS- 
CO w Kopenhadze prawicowo - socja 
listyczni prowodyrzy — w myśl dy- 
rektyw swych mocodawców zza oce- 
anu — rozpatrywali nowe metody 
walki przeciwko ruchowi obrońców 
pokoju. W ten sposób jednak sługusi 
amerykańskich atomowców jeszcze 
wyraźniej zdemaskowali się w oczach 
mas. Szerokie rzesze ludzi pracy zmio 
tą ze swej drogi prawicowo ~ socjali- 
stycznych rozbijaczy, tocząc jeszcze 
energiczniejszą, jeszcze bardziej zde- 
cydowaną walkę o pokój, walkę prze 
ciwko podżegaczom wojennym i ich 
nikczemnej agenturze. 


rogowie pokoju 
| 


Potrzeba nam nowych kadr dz 


czytelnictwo prasy, Istniejące ju 


i będą tworzyć się nowe pisma. 


Te pracujące już i nowopowstaj 
kają na nowe kadry aktywnych, 


eującym chłopstwem. 


pojonych chęcią ofiarnej pracy i 


narodu. Teraz właśnie dokonują 


że zawód ten jest teraz w pełni 


diów daje gwarancję 


szłym dziennikarzom. 


szawskim i Uniwersytecie 
dziennikarskie, z których każda 
fakt, że kształcenie dzienńikarzy 
wersytetom, że w ramach wydzia 
nych wyodrębniono kierunek 
skich określa ich charakter. 


sną stale, przewyższają już liczbę 5 milionów eg- 
zemplarzy dziennie nakłady naszych gazet, wzrasta 


rozszerzać i podnosić poziom swej pracy, tworzą się 


ników, związanych silnie z klasą robotniczą i z pra- 


Ze szkół średnich, z kursów przygotowawczych 
wychodzą w tym roku tysiące młodych ludzi, prze- 


pełniejszego udziału w budowie szczęśliwego jutra 


swych studiów, wyboru przyszłego zawodu. Wielu 
z nich posiada zdolności pisarskie. À 
0 zawodzie dziennikarskim, Powinni oni wiedzieć, 


tym roku stworzone zostały odpowiednie warunki 
dla studiów dziennikarskich. Nowa forma tych stu- 
zdobycia pełnej wiedzy, 
wszelkich umiejetności, jakie potrzebne będą przy- 


Z inicjatywy Partii i Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP powstają przy Uniwersytecie War- 
Jagiellońskim sekcje 


200 — 250 słuchaczy na pierwszym roku. Już sam 


studiów dziennikar- 


Jeszcze wyraźniej mówi o tym opracowany już 
program wydziału, który uwzględnia szeroko wszy- 


Młodzież robotniczo -chłopska 
do szkół dziennikarskich 


iennikarskich. Ro- 


ż redakcje muszą agitatorem, kolektywnym propagandzistą i ko- 
lektywnym organizatorem. Nasza prask mobi- 
Jizuje miliony ludzi pracy do realizacji za- 


jące redakcje cze- 


młodych pracow- z” 
tuzjązm czynnego 


wzięcia jak naj- treść ideologiczna 


wyboru kierunku ~ dziennikarzy, 
Wielu marzy 


dostępny i że w 


stkie problemy pracy zawodowej, zarówno. teorety- 
czne, jak i praktyczne. © 
Włodzimierz Lenin nazwał prasę kolektywnym 


dań gospodarczych, wzmącnia wśród nich świado- 
mość dokonywujących się w Polsoe przemian i en- 


enjące Polski Ludowej wokół haseł głoszonych przez 
Partię — kierowniczą siłę budowy ustroju socjali- 
stycznego, Coraz bogatsza, coraz pelniejsza musi być 


być poziom iđepiogiozny ludzi, kórzy gazetę tworzą 


I dlatego program wydziału kładzie duży nacisk 
na ideologiczne kształcenie przyszłych dzienikarey 
— na naukę marksizmu = leninizmu. Na wydziale’ 
dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
fachowcy - dziennikarze, Będą się tu wychowywać 
pizyszli dziennikarze — aktywiści polityczni budo- 
wfiictwa socjalistycznego. 

'Sekcje dziennikarskie przy Uniwersytetach War= 
szawskim i Krakowskim czekają na młodych robot- 


w nich udziału, skupia masy pra- 


naszej prasy. Coraz wyższy musi 


ników, chłopów i inteligentów. Młodzi ludzie, ma- 


jący odpowiednie 


obliczona jest dia tywjstami, winni 


powierzono uni- 
łów humanistycz- 


zdolności i zamiłowania, pragną- 


cy być aktywistami naszego budownictwa socjali- 
stycznego w prasie i mający dane by być tymi ak- 


wykorzystać w całej pełni moż- 


liwości, jakie daje zorganizowanie w roku bieżą- 
cym uniwersyteckiego szkołenia dziennikarzy. 
studiów dziennikarskich winny skłaniać tego rodzaju 
młodych ludzi również organizacje partyjne i inne 


Do 


organizacje społeczne oraz władze szkolne, informu- 


ce jej w wyborze 


jące młodzież o możliwościach studiów i pomagają- 


zawodu. 


„Było to możliwe tylko dzięki socjalistycznemu stosunkowi do pracy“ 


Wspaniałe osiągnięci 


ą kołchoźników radzieckich 
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przykładem dla chłopów polskich 


MOSKWA — Chlebem i solą wi|warzyszył nam do końca pobytu w 


tano dełegację chłopów polskich w 
kołchozie im. Stalina we wsi Wierz 
chniaczka. 

Prawie wszyscy mieszkańcy wsi 
— opowiada jeden z uczestników 
delegacji — zgromadzili się przy 
budynku klubu, a dziewczęta w plę 
knych ukraińskich strojach ludo- 
wych wręczyły nam kwiaty. Przyj 
mowani serdecznie i przyjaźnią czu 
liśmy się, jak u siebie w domu. 
Nastrój serdeczności i przyjaźni to 


Qwoce „Planu Mas skaak i ass 


Lnaczny wzrost bezrobocia 


w 


gZ 


krajach Europy 
achocdmiej 


Obrady Europejskiej Komisji Gospodarczej 


GENEWA (PAP). — Poniedziałko- 
we obrady Europejskiej Komisji Gc- 
spodarczej ONZ wypełniła dyskusja 
nad wnioskiem radzieckim, dotyczą- 
dym zadań i działalności Komitetu 
Siły Roboczej. Wniosek radziecki, 
zgłoszony 2 czerwca, stwierdza: càl- 
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Roboczej i zaleca sekretarzowi Eu- 
ropejskiej Komisji Gospodarczej o- 
pracowanie w terminie 2-miesięcz- 
nym i przedstawienie Komitetowi 
Siły Roboczej sprawozdania 0 spo- 
sobach zmniejszenia bezrobocia, p0- 
lepszenia sytuacji bezrobotnych i 
zapobieżenia obniżce realnych zarob 
ków robotników į urzędników, 


Wniosek przedstawiciela radziec- 
kiego wywołał zamieszanie wśród 
przedstawicieli krajów Europy Za- 
chodniej, którzy chcieli przyjąć tyl- 
ko do wiadomości oświadczenie sc- 
kretarza wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie sprawozdawczym 
nie pracował i pominąć milczeniem 
niezwykle palący problem wzrostu 
bezrobocia w krajach Europy Za- 
chodniej, 


Przedstawiciel Białoruskiej SRR 
Skorobogaty, popierając wniosek ra=- 
qzi ecki, podkreślił doniosłe znacze- 
nie rozwiązania problemu bezrobo- 
cia w krajach Europy Zachodniej, 
gdzie liczba bezrobotnych stale 
wzrasta. Mówca stwierdził, iż rządy 
USA i Anglii skazały Komitet Siły 
Roboczej na bezczynność, faworyzu- 
jąc Międzynarodową Organizację 
Pracy, z którą zawarły specjalne po 
rozumienie. Czynnikami, wpływają- 
cymi na wzrost bezrobocia w kra- 
jach Europy Zachodniej — oświad- 
czył Skorobogaty — jest spadek pro 
dukcji we Włoszech, Holandii i in- 
nych krajach oraz dyskryminacyjna 
polityka handlowa, stosowana przez 
koła rządzące USA wobec krajów 
Europy Wschodniej. 

Z kolei zabierali głos przedstawi- 
ciele Rumunii, Polski, Czechosłowa- 
cji. Węgier, Albanii i Bułgarii, któ- 
rzy poparli projekt rezolucji radziec 
kiej. 


Delegat Polski dr. Suchy wskazał 
na groźną tendencję wzrostu bezro- 
bocla w krajach Europy Zachodniej 
podczas i w wyniku realizacji „Pla- 
nu Marshalla", ilustrując swe twier- 
dzenie cyframi, 

Dr, Suchy przypomniął także, że 
bezrobocie jest ściśle związane z 
ustrojem kapitalistycznym i że zni- 
kło ono całkowicie w Polsce Ludo- 
wej, która odczuwa obecnie brak si- 
fy roboczej. 

Przedstawiciel ZSRR Arutunian 
w przemówieniu końcowym podkre- 
Ślił, że zagadnienie bezrobocia zaha- 
cza o żywotńe interesy milionowych 
sęp pracujących w krajach Euro- 

Ząchodniej i dlatego Europejska 
Komi ja Gospodarcza winna opraco- | 


wać skuteczne zalecenia, które przy- 
czynią się do polepszenia sytuacji 
bezrobotnych. 

Arutunian stwierdził, że na przy” 
kład we Francji w chwili obecnej 
istnieje 200 tysięcy bezrobotnych 
oraz około 200 tysięcy półbezrobot- 
nych. Znaczna ilość półbezrobotnych 
istnieje również w innych krajach 
Europy Zachodniej, jak np. we Wło- 
szech, gdzie dosięga ona 22,6 proc. 
wszystkich robotników. 

W zakończeniu przedstawiciel ra- 
dziecki stwierdził, że wniosek Związ 
ku Radzieckiego, dotyczący opraco- 
wania zaleceń w sprawie bezrobo- 
cia w krajach Europy Zachodniej, 
wynika z podstawowych zadań Eu- 
ropejskiej Ka nisjij Gospodarczej. 


kołchozie". 

Uczestnicy wycieczki zapo- 
znali się z historią kołchozu 
im. Stalina, odbudowanego już zu 
pełnie po zniszczeniach wojennych. 
Zapoznali się z jego stanem gospo 
darczym, organizacją pracy, współ 
zawodnictwem socjalistycznym, sy 
stemem płodozmianu i planowania 
oraz z nowoczesnymi -metodami 
uprawy. 

Wszystkie pola kołchozu obsiewa 
ne są zbożem selekcyjnym, którego 
nasiona zostały wyhodowane na pu- 
lach doświadczalnych kołchozu. 


Dzięki stosowaniu systemu trawo 
polnego Wiliamsa i Dokuczajewa 
kołchoz osiąga coraz większe plony. 
Przeciętny urodzaj buraka cukro- 
wego wynost 250 kwintali z hekta- 
ra, Pszenica eritrospermum, upra- 
wiana w kołchozie, daje 35 — 38 
kwintali z ha, pszenica „woschod* 
daje 50 — 60 kwintali z ha, 

W roku ubiegłym brygada koł- 
choźnika — komunisty Mosiejczu- 
ka osiągnęła na obszarze 40 ha prze 
ciętny urodzaj buraka 270 kwintali 
z ha, a ogniwo Marii Burłak na 5 
ha 320 kwintali z ha. 

Za sprzedane buraki kołchoz otrzy 
mał 526.000 rwbłi i 40 ton cukru, 
które rozdzielono między  kołchoź- 
ników, zatrudnionych przy uprawie 
buraków, 


Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
zachwytem przypatrywali się pięk= 
nym zabudowaniom gospodarczym 
kołchozu, jego warsztatom mechani 
|czom, wspaniale wyposażonym Dí 
bliotekom i lokalom klubowym, 


Tito- kut młodzieży jugosłowiańskiej 


d 


Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 


ostrzega przed działalnością agentów titowskich 


WARSZAWA (PAP) :— Do War- 
szawy nadeszło pisnío Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
ostrzegające przed działalnością pro 
wadzoną zwłaszcza na terenie kra- 
jów kapitalistycznych przez agen- 
tów titowskich, werbujących do „bry 
gad młodzieżowych* w Jugosławii. 

Ostrzeżenie, podpisane przez sekre 
tarza ŚFMD — Guy de Boisson, 
stwierdza, że działalność przejawia-|j 
na za granicą przez przywódców ti- 
towskiej organizacji „Jugósłowiań 
ski Młodzież Ludowa“ ma na celu 
zmylenie młodzieży demokratycznej, 
rozbicie jej szeregów, a tym samym 
osłabienie jej udziału w obronie po- 
koju. 

W obecnym okresie wysiłki tych 

agentów hojnie subsydiowanych 
przez titowskie placówki dyploma- 
tyczne skierowane są głównie w kie 
runku wertbowania młodzieży na wy 


Na apel hrygady górniczej J. Szulca 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu górniczego 


KATOWICE (PAP). — Na wezwa- 
nie brygady górniczej J. Szulca od- 
powiedzieli robotnicy szeregu fa- 
bryk maszyn i sprzętu górniczego zo 
bowiązaniami przyśpieszenia tempa 
budowy urżądzeń mechanicznych, 
stając tym samym do wspólnej wal» 
ki z górnikami o podniesienie mecha 
nizacii górnictwa w Polsce 


W dniu 6 bm.. poważne zobowią* 
zania podniesienia dotychczasowej 
produkcji podjęły załogi śląskiej fa- 
bryki maszyn górniczych „Montana“, 
fabryki narzędzi górniczych „Rapid“, 
fabryki maszyn i sprzętu górniczego 
„Mój“, 

Załogi te zobowiązały się wypro- 
dukować ponad plan znaczne ilości 
sprzetu sórniczezo 


jazd do Jugosławii do pracy w tzw, 
„brygadach młodzieżowych". W kra- 
jach  kapitalistycznych działalność 
agentów titowskich spotyka się z po 
parciem reakcyjnej prasy i władz 


państwowych. 
Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej stwier- 


dza, że konieczne jest wzmożenie wy 
siłków w celu demaskowania rozbi- 
jackich manewrów przywódców „Ju- 
gosłowiańskiej Młodzieży Ludowej" 
: ich agentów w różnych krajach. 
Stanowisko ŚFMD w sprawie wer 
bunku młodzieży do pracy w Jugo- 
sławii znalazło peme poparcie wśród 
młodzieży francuskiej. Byli członko- 


wie bryzad frapcuskich, które w 1947. 


roku pracowały w Jugosławii przy 
budowie linii kolejowej Sarajewo - 
Samac, w opublikowanej odezwie de 
vmaskują wobec młodych Francuzów 
machinecje titowskich agentów wer- 
bunkowych, 

Równocześnie młodzież francuska 
przypomina niedawne wyroki 
śmierci, wydane przez trybunały 
titowskie na trzech młodzieńców ju- 
gosłowiańskich, a także wyraża 
obawy o los aresztowanych przez ti- 
towską policję — bohatera ruchu o- 
poru w Pas de Calais, więźnia Matt. 
hausen i Ebensee, Willy Zupancica 
i b. więźnia hitlerowskich obozów — 
Edmunda Antolowicza. Za demokra- 
tyczne przekonania osadzono w wię- 
zieniach titowskich 372 studentów 
uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 
studentów z Macedonii i 27 ze Sło- 
wenii. Odezwa oodkreśla dalej, że 


tak zwane „młodzieżowe ośrodki pra 
cy“ „zamienione zostały w wielkie ©- 
bozy koncentracyjne, gdzie cierpią 
tysiące młodych Jugosłowian. 


„W tym stanie rzeczy — stwierdza 
odezwa — młodzież francuska nie bę 
dzie wspólnikiem Tito i nie pojedzie 
do Jugosławii, aby służyć za para- 
wan dla zbrodni popełnianych na spo 
łeczeństwie jugosłowiańskim przez 
reżim titowski“. 


gdzie występował zespół artystycz= 
ny i soliści. Szczególny zachwyt 
wzbudził piękny park, oświetlony 
latarniami elektrycznymi. 

Nasi chłopi na , podstawie tego 
wszystkiego, co widzieli w kołchozie 
im. Stalina doszli do przekonania, ` 
że w kołchozach ukraińskich zacia 
ra slẹ różnica między miastem a 


wsią. 

Obywatel Franciszek Stypa ze 
wsi Kuczwały (powiat toruński) 
oświadczył: „W oparciu o metody 
Miczurina i Łysenki  kołchoźnicy 
hodują nowe odmiany roślin, naj- 
| odpowiedniejszych w  tutejszycn 


warunkach klimatycznych. Widzie- 
liśmy na kołchozowych  poletkach 
doświadczalnych owies  bezplewo*= | 
wy, widzieliśmy poletka  ekspery= 
mentalne ryżu suchopolnego. Pozna 
łem metodę krzyżowania różnych 
gatunków zbóż”. 


Obywatelka Natalia Głowacka ze 
wsi Łan (powiat Puławy) mów!: 
„Podziwiam zapał, z jakim pracują 
członkinie kołchozu, poziom ich u- 
świadomienia politycznego i społe- 
cznego oraz ich wiedzę fachową, Pa 
powrocie do kraju opowiem o tym 
naszym kobietom. Pragnę, żeby 
wszystkie nasze kobiety brały przy 
kład z kobiet radzieckich”, 


Ob. Henryk Okla (powiat wyrzy 
cki, województwo pomorskie) 
zwrócił szczególną uwagę na rolę 
i znaczenie. organizacji partyjnej w 
kołchozie Okla oświadczył: „Nie wiem 
co bardziej chwalić, czy kulturę rol 
ną, czy doskonale rozwiniętą hodo- 
wlę, czy wysoki poziom życia kots | 
choźników, czy wspaniale rozi nst" 
wane urządzenia socjalno =~ Kultu= 
ralne, Jedno jest pewne i na 
to wszyscy kołchoźnicy zwracają na 
szą uwagę: wszystkiego tezo n'e 
można było by osiągnąć, gdyby nie 
socjalistyczny stosunek do pracy 76 
strony kołchoźników, któr zo zro- 
zumienie wzrosło i pogłębiło się dzię 
ki pracy organizacji partyjnej, Par 
tia jest sercem i motorem poczynań 
kołchozu. Członkowie partii, pracu= 
jąc w brygadach i ogniwach, dają 
swoją pracą przykład  kołelioźni- 
kom. Organizacja partyjna pomaga 
w pracy zarządowi kołchozu i czu- 
wa nad rozwojem  współzawodni- 
ctwa socjalistycznego. 


Robotnice wioskie 


dziękują związkowcom polskim za sztandar 


WARSZAWA (PAP). Centrąlna Ra 
da Związków Zawodowych w Polsce 
ofiarowała Centrali Włoskich Związ 
ków Zawodowych (CGIL) sztandar, 


przeznaczając go dla tego związku, 
który wykaże się największą liczbą 
nowych członkiń. 

W związku z tym CRZZ otrzymała 
pismo, w którym robotnice włoskie, 
dziękując za sztandar, zapewniają, że 
prowadzić będą coraz energiczniejszą 
walkę o jak najszybsze wyzwolenie 
się spod jarżma ródzimego i obcego 
kapitalizmu. 

„Nasze pracownice — czytamy w 
piśmie — śledzą z wielkim zaintere- 
sowaniem Wasze stałe postępy i ro- 
snący dobrobyt Waszego narodu. w 
każdym numerze maszedo biuletynu 


zamieszczamy rubrykę, zapoznającą 
włoskie kobiety pracujące z życiem 
kobiet w kraju socjalizmu i w kra» 
jach demokracji ludowej.” 

Robotnice włoskie piszą dąlej: 

„Nie potrzebujecie już prowadzić 
tak, jak my codziennych walk prze 
ciwko egoizmowi przemysłowców 1 
obszarników, przeciwko ministrowi 
policji, który na słuszne żądanie pra 
cujących odpowiada kulami karabino 
wymi. 

Jesteśmy pewne, że dzięki bojo- 
wości włoskiej klasy robotniczej 1 po 
parciu moralnemu, które przynoszą 


nam Wasze doświadczenia i Wasze 
zwycięstwa, również dla nas dzień 
ostatecznego zwyciestwa iest niedale 
ki” 


r 


Kronika Piotrkowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
ie Sza 
0-70 Szpital Międzykomunaln 
15-87 Pogotowie lekarskie = 
ul. Stalina 45, 


KINA: 
„Kine „BAŁTYK* wyświetla 
film produkcji czeskiej p. t. 


„Dziś o wpół do jedenastej" — 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. W nie 
dzielę i święta dodatkowy se 
ans o godz, 14,350 ij poranek o 
godz, 10,30. 

* 


” 


* 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Zako- 
chani są sami na świecie”. 

— godz, 16, 18 i 20, W niedzielę 
i święta o godz, 14 i poranek o 
godz. 10,30. - 


Cyrk Nr 4 codziennie przedsta 


wienie o godz. 19,45, w niedzielę 
dodatkowe przedstawienie o go- 
dzinie 16, 

. ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3+ Maja Nr 4, tel. 15 81, 
Interesantów przyjmuje się od 

godz, 16 do 18, 


Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy. 


- GROS BIYTREOWSEKI 


2 każdym dniem wzrasta dyscyplina pracy 


w tormmaszowskich zakładach przemysłowych 
Trzeba ostatecznie zlikwidować nieusprawiedliwione nieobecności 


Było publiczną tajemnicą, że w 
poniedziałki, tak jak we wszystkie 
dni poświąteczne — nasilenie nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
czy spóźnień jest znacznie wyż- 
sze niż w inne dni. Jaki był po- 
wód tego nie bardzo budująteso 
objawu?.. Z tłumaczeń wynikało 
że to „zmęczenie” poniedzielne czy 
poświąteczne tak „okropnie“ wpły 
wało na niektóre osoby, że wola- 
ły sobie czy to dłużej pospać, czy 
też... w ogóle nie zjawiać sis w 
miejscu swej pracy. , 


sk 
- Na terenie zakładów tomaszow- 
skich zagadnienie absencji, nie- 
usprawiedliwionych spóźnień czy 
nieobecności nie kształtowało się 
w taki sposób, by można mówi* 
że było źle. Nie można było jed- 
nak mówić. że było dobrze. Bo 
byli robotnicy, bo były pracowni- 
ce, które przyjście czy nie przyj- 
ście do pracy traktowały zbyt lek 
ko, dla których zagadnienie dvscy 
pliny pracy było sprawą: która 
można osądzać według własnych 
humorów i chęci, ze szkodą dla ca 
łej załogi. Toteż na zebraniach za 
tóg fabrycznych czołowe kadry ro 
botnicze zakładów z zadówoleniem 


Wowe Prezydiym 


Powiatowej Rady Narodowej w Piotrkowie 


W ub. wtorek, t. j. 16 czerwca 
r.b, o godz. 16, w Piotrkowie, w 
sali im. Kilińskiego odbyło się po 
siedzenie Powiatowej Rady Naro 
dowej, z udziałem delegatów rad 
z całego powiatu piotrkowskiego 
i tutejszego Społeczeństwa. 

Przewodniczący sesji, tow, Gu 
bała, przedstawił porządek obrad 
po czym zaprosił do stołu prezy 
dialnego: sekretarza Woj. Rady 
Narodowej, tow. Pabisiaka, pierw 
szego sekretarza Pow. Komitetu 
PZPR. tow. Palpuchowskiego, se 
kretarza Komitetu Wykonawcze- 
go Pow. Zarządu ZSL, ob. Wala 
szczyką „oaz przodowników pra 
cy: ob, Marię Kucmerową, z Bet- 
chatówa, Górę z Moszczenicy, ob 
Młynarkówą4 że spółdzielni pro: 
dukcyjnej wsi Wadlew i przed - 
stawiciela PGR, ob. Jana Kota. 

Podczas obrad przybyła na salę 
delegacja wsi produkcyjnej Wa 
dlew, niosąc czerwone maki, któ 
re wraz z życzeniami owocnych 
obrad złożyła na ręce przewodni- 
czacego, tow. Gubały, 

Po przemówieniach tow. Fab) + 


poznaniu się z nowym regulami- 
nem obrad, przewodniczący podał 
zebranym nazwiska kandvdatów 
do nowego prezydium rady. Po- 
wołano komisję skrutacyjną i 
przystąpiono do tajnego głosowa- 
nia, w wyniku którego do nowe 
go prezydium Pow. Rady Narodo 
wej w Piotrkowie wybrani zosta 
li: na przewodnicząiege tow. Eu- 
geniusz Konopacki, dotychczaso - 
wy starosta powiatowy w Piotr- 
kowie, na wiceprzewodniczącego, 
ob. Marian Mastalerz — przewo 
niczący Pow. Zarządu ZSL i wójt 
gminy Woźniki, na sekretarza 
insp. Władysław Nowara. Człon 
kami prezydium zostali: ob. Jó 
zefa Dratwianka i ob. Kazimierz 
Możdżeń, 

W godzinach  przedpołudnio- 
wych tegoż dnia, w sali posiedzeń, 
przy ulicy Słowackiego 5, odbyło 
się 60 z kolei plenarne posiedze 
nie PRN, na którym przyjęte zo 
stały sprawozdania z dotychczaso 
wej działalności Wydziału Powia 
tcwego i Pow. Radv Narodowej, 
złożone przez starostę, tow. Ko- 
nópackiego i ustępującego preze 


siaka, przedstawicieli Parti i vais PRN ðh Kłysika. 
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Odwiedziny u junaków SP | 
Brygady z Łodzi i województw 


» . LJ 
spisują się 

15 Brygada junaków „Służba Pol- 
sce“ praclje przy budowie hotelu 
kolejarzy i Powszechnego Domu To- 

arowego w Poznania. Junacr ci 
przyjechali tu z Łodzi i wojewódz- 
twa łódzkiego. 

* = 

Na malowhiczyc” wzgórzach pod 

Poznaniem na tle odwiecznych mu- 
rów dawnych baszt obronnych stoją 
rzędem namioty. Godzina czwarta 
rano. Obóz pogrążony jest jeszcze we 
śnie. 
— Pobudka! Wstawać! — Pusty 
plac między namiotemi w jednej 
chwili zaroił się. Mycie i gimnasty. 
Ka, śniadanie po czym funacy zbie- 
rają się na krótką pogadankę o aktu 
alnych wydarzeniach w kraju i na 
święcie. 

O godzinie 6 zajeżdżają samocho* 
dy, które przewożą junaków na miej 
sce pracy, Grupa junaka Ryszarda 
Gąsińskiego zatrudniona jest przy 
budowie hotelu kolejarzy. Dzięki ze 
społowet pracy junacy tej grupy osią 
gają 190 procent normv dziennej. 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO karto rózpo 
znawczą wyd. przez Zarząd 
gm. Bogusławice, książecz 
kę wojskową RKU-Nysa, 
na nazwisko Szymczyk Já- 
zef, Kuznocin gm. Bogu- 
sławice, 112 


ZGUBIONO legit. Ubez= 
pieczalni Społ, Nr 43991036 
Czekalska Teresa, Pabiani 
ce, Warszawska 69 m. 2. 

44 


ZGUBIONO legit Zw. 
Zaw. Włókniarzy Nr 32368 
na nazwisko Grzeliński Jó 
zel zam. Pabianice, Miel- 
czarekiego 14. , 43 
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doskonale 


Zygmunt Tomaszewski, członek 
ZMP jest kierownikiem grupy, pra- 
cującej przy budowie osiedla robote 
niczego. Junacy tej grupy dostarcza. 
in cement | zaprawę murarską, Wy- 
konując dzięki zharmonizowanej pra 
cy — normy z dużą nadwyżką. 

Doskonale spisuja się też junacy, 
zatrudnieni na budowli PDT. Kiero 
wnik tej budowli, technik —ob. Zy- 
gmunt Hypki ma o nich wyrobione 
zćanie: y 

— Brygada uzyskuje dobre wyni- 
ki dzięki współzawodnictwu pracy — 
mówi. — Junacy pracują według no- 
wych norm w budownictwie, przewł 
dzianych dla pracowników niewy- 
kwalifikowanych. 

O godz. 14 — koniec robót. Po ju- 
naków przyjeżdżają znów samocho- 
dy, które odwożą ich z powrotem do 
obozu. Tu czeka już smaczny, posil- 
ny obiad. Po obiedzie — godzina ci- 
szy, przeznaczona ne odpoczynek, — 
Później od 16 do 17 czas przeznaczo 
ny jest na zajęcia „niemęskie” jak 
przyszywanie guzików, cerowanie 
skarpet, czyszczenie ubrań itp. I z 
tym jednak junacy radzą sobie świe- 
tnie. 

O 17 zaczyna się najprzyjemniej- 
sza część dnia. We własnej. wzorowo 
itrzymanej świetlicy, znajdują się 
cickawe pisma ilustrowane, gazety | 
książki. Junacy uczęszczają na kur- 
sv, podnoszące ich świadomość ide- 
ologiczną, na wolnym nowietrzu od- 
bywają się pogadanki na tematy, in- 
teresujące słuchaczy. 


Junak Jerzy Tudała, syn małotol= 
nego chłopa ze wsi Rąbień, jest pier. | 


przyjęły ustawę o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 
* 


W ubiegłym miesiącu ustawa we 
szła w życie. Zagadnienie dyscy- 
pliny postawione zostało w sposób 
niedwuznaczny, a przed łazikami, 
pracownikami lekko traktujący- 
m! swe obowiązki — powstała per 
spektywa wyciągania daleko idą- 
cych konsekwencji, aż do rozpraw 
sądowych — w wypadkach cha- 
rakteryzujących się wyraźną zło” 
śliwością — włącznie. 

Czy od tego czasu, od momen= 
tu wejścia w życie ustawy, w To- 
maszowie zmieniło się wiele? Czy 
zdarzają się wypadki nieusprawie 
dliwionych nieobecności czy spóź- 
nień? 

Szukając odpowiedzi na to pyta 
nie — przeprowadziliśmy w tych 
dniach rozmowe z wydziałami 
personalnymi poszczególnych za- 
kładów pracy. Wszędzie otrzymy 
waliśmy podobne odpowiedzi: dy- 
scyplina pracy po dniu 17 maja 
uległa znacznej poprawie, a w wie 
lu zakładach można ją uznać za 
zupełnie zadowalającą. 

I chociążby dla przykładu — 
weźmy cyfry dotyczące nieuspra- 
wiedliwionych nieobecności i spóż 
nień z ostatniego poniedziałku, 
to jest z dnia, w którym dawniej 
najczęściej stały nieobsadzone ma 
szyny, w którym najwięcej by- 
ło „chorych* i „okropnie zaję- 
tych w domu". 

W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego trzy 0s0* 
by były nieobecne. Wydawało by 
się, że jest to liczba naprawdę nie 
ska w porównaniu ze stanem zało 
gi, jednakże wcale nie przekreśla 
to prawdy, że trzy osoby bez u- 
sprawiedliwionych powodów nie 
stawiły się do pracy. 

Oczywista już następnego dnia 
— przedstawiciele rady zakłado- 
wej i kierownictwa zakładu rozpa 


d|trzyli sprawę tej trójki, Tkaczka 


Leonarda Wójcik tłumaczyła się 
„zajęciami domowymi”.  Ślusąrz 
Kazimierz Wilamowski „nie zdą- 
żył powrócić-na czas” z wese]a. na 
jakim był. w niedzielę. Tkacz Eu- 
geniusz Goździk również nie u- 
miał znaleźć żadnych wiarygod- 
nych przyczyn, które usprawiedli 
wiałyby jego absencję. Wszyst- 
kim udzielona została nagana z 
ostrzeżeniem. Podobną karę o- 
trzymał również robotnik podwó 
rzowy Mieczysław Iwański, który 
opuścił miejsce swej pracy w U- 
biegłą sobotę, a następnie nie po- 
trafił się wytłumaczyć dlaczego to 
uczynił. 

Rada zakładowa jak i wydział 
personalny mimo kilku ostatnich 
wypadków stwierdzają niewątpli 
wą poprawę na odcinku dyscypłi- 
ny pracy. 

W Zakładach Przemysłu Wełnia 
nego im, Nowotki w poniedzia- 
łek zanotowano jedną nieusprawie 
dliwioną nieobecność. Spóźnień 
nie było, 

W Tomaszowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego jedna nie- 
usprawiedliwiona nieobecność. 
Spóźnień nie było. Tak w jed- 
nym, jak i w drugim zakładzie 
stwierdza się z każdym dniem 
wzrost dyscypliny pracy, 

W Tomaszowskiej Fabryce Sztu. 
cznego Jedwabiu spóźnień nie za- 
notowano, jednak nieobecnych w 
poniedziałek było 0,98 procent 
stanu załogi, co jest liczbą dość 
poważną. W międzyczasie (z Wy- 
działem personalnym rozmawia- 
liśmy we wtorek) nieobecni w po- 
niedziałek, dostarczyli zapewne 
usprawiedliwienia. 

W Zakładach Jedwabniczo-Ga- 


lanteryjnych w poniedziałek za- 


notowano sześć osób, które nie 
usprawiedliwiły do godz. 14 we 
wtorek swej nieobecności. I tu 
wydział personalny zastrzegał, iż 
cyfra ta może ulec zmianie, są- 
dzimy jednak, że w galanteryjnej 
„Trójce“ można w ciągu następne 


go dnia sprawdzić już, czy nieo- 
becni mają czy nie mają usprawie 
dliwień. Do tej sprawy jednak 
powrócimy innym razem. Spóź- 
nień nie było w Zakładach Jedwa 
bniczo-Galanteryjnych, 

W Fabryce Pasów nieobecnych 
było czterech pracowników, co 
stanowi również jeszcze dość wy- 
soki procent w stosunku do liczeb 
ności załogi. Sprawa nieobecnych 
do momentu, w którym informo- 
waliśmy się o te sprawy, nie zo- 
stała przez radę i wydział perso- 
nalny rozpatrzona z uwagi na nie 
obecność kierownika zakładu, któ 
ry bierze udział w rozpatrywaniu 
pojedyńczych przypadków nieobec 
ności pracowników. W każdym 
bądź razie, przewodniczący rady 
| kierownik personalny stwierdza 
ja. iż dyscyplina znacznie wzrosła 
i nieobecności nieusprawiedliwio- 
ne należą do sporadycznych przy- 
padków. Taką samą opinię usły- 


szeliśmy w Fabryce Filców Tech- 
nicznych, 


M * 


Cyfry jednego dnia — ponie- 
działku — tak samo jak opinie 
rad zakładowych czy kierowników 
personalnych świadczą, iż na tere 
nie tomaszowskich zakładów na 
odcinku dyscypliny pracy po dniu 
17 maja wiele się zmieniło na le- 
psze. 

Mimo niewątpliwej poprawy, 
należy uczynić wszystko, by na- 
wet sporadyczne przypadki absen 
cji zostały do końca wyplenione. 
A na to Tomaszów stać. 
akcja uświadamiająca o konieczno 
ści przestrzegania dyscypliny pra 
cy, akcja uświadamiająca o wy- 
chowawczym znaczeniu ustawy, o 
zabezpieczehiu tej dyscypliny w 
tak proletariackim ośrodku jak 
Tomaszów, przyniesie niewątpli- 
wie pozytywne wyniki. 


Dalsza | 


Wystawa Modelarstwa 
Ligi Lotniczej 

Pod hasłem: „Lotnictwo Polski 
Ludowej stoi na straży pokoju”, 
otwarta została w Łodzi wystawa 
modeli lotniczych, obrazująca pię 
cioletni dorobek Ligi Lotniczej w 
okręgu łódzkim. Na wystawę skła 
dają się eksponaty, dostarczone 
przez modelarnię Ligi Lotniczej 
Politechniki Łódzkiej oraz tereno 
we ogniwa ZMP. Wiele ekspo- 
natów dostarczyli również amato 
rzy nie zrzeszeni, NH 

Powszechne _ zainteresowanie 
wzbudzają modele z napędem od 
rzutowym, konstrukcji Edwarda 
Haniszewskiego, instruktora Ligi 
Lotniczej, rozwijające szybkość 
ponad 100 km=godz. 

Wśród eksponatów wyróżnia się 
mode] wyczynowy, szybowca bez 
kadłuba, t. zw. latające skrzydło, 
wykonane przez modelarza—ama 
tora, Józefa Łaskiego z Łodzi. 

Wystawę uzupełniają żywo reda 
gowane gazetki ścienne szkolnych 
szkół Ligi Lotniczej. 


W oparciu o uchwały IV Plenum 


opracowali ZMP-owcy ratomszczańscy wytyczne pracy 


Zjazd ZMP powiatu radomszczań 
skiego, na którym zanalizowano 
dotychczasową działalność, opra 
cowano wytyczne pracy na przy 
szłość oraz dokonano wyboru no 
wych władz do Powiatowego Za 
rządu ZMP. Na Zjazd przybyło 
213 delegatów z terenu powiatu 
radomszczańskiego. 


Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności złożył przewodniczą 
cy tow. Zgondek, który podkreślił, 
że oprócz osiągnięć, młodzież 
ZMP terenu radomszczańskiego 
ma również znaczne braki i błę 
dy w swej dotychczasowej pracy. 
Do osiągnięć zaliczyć należy roz 
wój współzawodnictwa. młodzieżo 
wego w zakładach radomszczań” 
skich, podniesienie wyników w 
nauce oraz poważny wkład w 
pracach społecznych. FLP 


Do braków i niedociągnięć zali 
czyć należy zaniedbanie szkolenia 
ideologicznego członków oraz brak 
należytej opieki nad poszczególny 
mi kołami wiejskimi, a zwłaszcza 
nad tymi, które są najdalej poło 
żone od Radomska. 


W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos kilkunastu ZMP- 
owców. Stwierdzili oni, że mło* 
dzież ZMP-owska w radomszczań 
skim potrafi pociągnąć zą sobą 
do realizacji bieżących zadań mło 
dzież niezorganizowaną. Należy 
jednak, w ciągłej dążności do 
lepszych wyników, podnieść u 
świadomienie ideologiczne i poli 
tyczne ZMP-owców, zgodnie z wy 
tycźznymi IV Plenum, Delegatka 
spółdz. produk, z Bogumiłowie o- 
znajmiła, że przy organizewania 


W  Redomsku obradował EE 


produkcyjnej, przy 
przejściu na wyższy i doskonal- 
szy system gospodarstwa zcspoło 
wego, poważną rol; odegrała mło 
dzież ZMP-owska, która potrafiła 
przekonać swych rodziców o wyż 
szości gospodarki spółdzielczej. 

W dalszej dyskusji delegaci z 
„Metalurgii“ i z Zakładów Budo- 
wy Urządzeń Kotlarsko - Mecha 
nicznych, zwrócili uwagę na to, 
że do obowiązków kół ZMP-ow- 
skich należy usprawnienie i uma 
sowienie młodzieżowego 'współza 
wodnictwa pracy. 

Następnie przystąpiono do wy- 
borów. W skład nowego Zarzą- 
du Powiatowego weszli: Stanisław 
Zgondęk, przodownik pracy z Za 
kładów Budowy Urządzeń Kotlar 
sko + Mechanicznych, Józef Ro 
chowski, Zenon Gwoździkowski, 
przodownik-<pracy z „Metalurgii“, 
Stanisław Bugdan, Zygmunt Mi- 
chalski, z Bąkowej Góry oraz Wa 
cław Słowik z Bogumiłowice. 

Na zakończenie zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której zgodnie 


z wytycznymi IV Plenum posta- 
nowili podnieść poziom ideologi* 
czny wszystkich kół ZMP-owskich 
na terenie powiatu oraz otoczyć. 
troskliwą opieką młodzież, zrze* 
szoną w ZHP. ZMP-owcy kół 
wiejskich winnì przekonywać 
swych rodziców o dobrodziej - 
stwach przejścia z gospodarki in 
dywidualnej na wyższy system 
gospodarki zespołowej.  Podkre" 
ślono również w uchwalonej rezo 
lucji, że należy w pracy codzien 
nej wzorować się na osiągnię* 
ciach bohaterskiej młodzieży ra 
dzieckiej — Komsomołu. 

Sądząc z ożywionej dyskusji t 
wnikliwych wypowiedzi poszcze* 
gólnych delegatów przy opracowy 
waniu wytycznych przyszłej pracy, 
spodziewać się należy, że w naj 
bliższym etapie, młodzież ZMP» 
owska powiatu radomszczańskie 
gö usprawni swój styl pracy 
zgodnie z wytycznymi TV Ples 
num, w granicach swych możliwo 
ści przyśpieszy realizację Planu 
6-letniego. 


370 osób z- województwa łódzkiego. 
na kursach doskonalenia zawodowego 


Oddział Łódzki Stowarzyszenia In. | wencją cieszyły się kursy kreśleń te 


żynierów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce rozwinął w 
roku bieżącym ożywioną akcję szko 
leniową. 

„Na kursach doskonalenia zawodo- 
wego przeszkolonych zostało w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy br. 370 człon- 
ków wyższego i średniego personelu 
techmicznęgo zakładów  włókienni- 
czych w okręgu łódzkim. 

Spośrod zorganizowanych w tym 
okresie 11 kursów szczególną frek- 


chnicznych, wyższej matematyki sto 
sowanej we włókiennictwie, gospo= 
darki odpadkami w tialniach oraz 
krochmalenia osnów bawełnianych. 
Ostatnio został zakończony 20-g0% 
dzinny kurs gospodarki olejami i 
smarami technicznymi, zorganizowa» 
ny na zlecenie Ministerstwa Przemy 
słu Lekkiego. Kurs ukończyło 30 
osób, które obejmują funkcje refe- 
rentów smarniczo-olejowych w więk 
szych zakładach włókienniczych. 


Na właściwą drogę wkracza praca świetlic 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
w Piotrkowie — zgodnie z uchwała- 
mi i wytycznymi III Plenum Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej w War- 
szawie, dotyczącymi organizacji i za 
dań świetlic na terenie wsi — przy- 
ai do wprowadzenia uchwał w ży 
cie. i 
Przed paru dniami odwiedziliśmy 
w terenie kilka świetlic wiejskich 
piotrkowskiego powiatu. Przekonali- 
śmy się, że praca w świetlicach wiej 
skich powiatu piotrkowskiego wcho- 
dzi na właściwe tory. Prowadzą już 
nne aktywną pracę i tworzą się w 
nich ośrodki,- koncentrujące cało- 
Kształt życia wsi. 

Obecnie na naszym terenie istnieje 
36 świetlic wiejskich. Jest to ilość 
naprawdę pokażna. Na czoło wysuwa 
się Moszczenica, która posiada dosko 
nale zorganizowaną świetlicę dziecie 


Uwaga, słuchacze Wszechnicy Radiowej 


W drugiej połowie czerwca odbędą 
się egzaminy dla słuchaczy I-go kur 
su Wszechnicy Radiowej — abitu- 
rientów szkół średnich ogólnokształ- 
cących i zawodowych, 

Obowiązkowe przedmioty egzami- 


wszy raz w brygadzie SP. Życie obo» | ścvjne: Rozwój społeczeństwa ludz 


zowe bardzo mu przypadło do gu-.| *iego, 


stu stał się przodownikiem w pra- 
cy. Takich fak kol. Tudała. jest 


tu wielu. Biorą żywy udział w pra- |. 


tach koła ZMP, istniejącego na te- 
renie brygady, przodują w pracach 


społecznych. ć 
Jan Bednarski. 


Nauka o Polsce i geografia 
Fətski, Podstawy ekonomii polity- 


cznej. 

Informacji udzielają: 1) Referat 
Wszechnicy Radiowej w Łodzi, Al. 
Kościuszki 40, tel, 252-50, wewn. 16. 
2) Powiatowe Oddziały Z. N. P. (Re- 
feraty Kształcenia Ideologicznego). 

Egzaminy dla innych słuchaczy 
W. R. (poza maturzystami z br. szkol 
nego) odbędą się w jesieni. 
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Czytajcie i rozpowszechniojcie* „GŁOS“ 


cą, znajdującą się pod opieką włók- 
niarzy z PZPB i tamtejszego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Jeśli chodzi 
o świetlice: typowo wieiskie, to do 
przodujących zaliczyć należy świetli 
cę w Borkowicach, Gorzkowicach Í 
Wożnikach. Mówiąc o przodujących 
świetlicach powiatu | piotrkowskiego, 
nie należy zapominać również i o 
świetlicy w Łękińsku, która przeja. 
wia dużą żywotność. Świetlica ta 
jest co wieczór miejscem spotkań 
chłopów, dawniejszych robotników 
folwarcznych, którzy schodzą się tu- 
taj, by przejrzeć gazety, poczytać do 
brą książkę lub zagrać w szachy. W 
świetlicy tej zbiera się również mło- 
dzież ZMP-owska, tu także wyznacza 
swe zebrania podstawowa organiza- 
cja partyjna, jak również Koło Go. 
spodyń Wiejskich. 

Przy -świetlicach wiejskich, bedą- 
cych pod opieką Powiatowego Zarzą 
du Samopomocy Chłopskiej w Piotr- 
kowie zarejestrowano 9 bibliotek, Ji- 
czących około 2,000 tomów. Przyznać 
należy, iż powyższa liczba bibliotek 
na 36 świetlic naszego powiatu jest 
zbyt mała, Sieć h'hVnotek wiejskich 
przy świetlicach będzie systematycz* 
nie w róku bieżącym rozwijana. Do 
najlepiej zaopatrzonych w książki na 
leży świetlica w Gorzkówicach, któ- 


ra w tej chwili posiada dość bogaty | 


księgozbiór, obejmujący około 1.000 
tomów, Z zadowoleniem stwierdzić 
należy, iż gorzkowiczanie chętnie 
czytają. Po książki przychodzą nawe! 
chłopi z odległych wsi. 

Przy świetlicach już istnieja, wzglę 


na terenie powiatu piotrkowskiego 


dnie tworzą się zespoły artystyczne, 
W chwili obecnej, w powiecie piotr= 
kowskim zarejestrowano 10 zespołów 
artystycznych. Do przoduiących na” 
leżą cztery zespoły, które brały ue 
dział w eliminacjach powiatowych w 
związku z Festiwalem Sztuki i Pieśni 
Radzieckiej. Do tej czołówki należą 
zespoły świetlicowe w Moszczenicy, 
Gorzkowicach, Drużbicach i Łazach 
Dużych. j 

Praca świetlic wiejskich powiatu 
piotrkowskiego, jak już wspomnieli- 
śmy, wkracza na właściwe i słuszne 
tory. W związku z akcją walki z a- 
nalfabetyzmem, zorganizowano 13 
kursów, które już przeszkoliły, wzglę- 
dnie szkolą 230 osób. Ponadto, przy 
niektórych świetlicach powstały już 
kółka samokształceniowe, Świetlice 
wiejskie powiatu piotrkowskiego ob: 
sługiwane są przez 4 koła prelegen= 
tów gminnych i jedno koło prelegen- 
tów, powstałe przy Powiatowym Od- 
dziale ZSCh. 

Przy świetlicach rozwija się także 
życie sportowe, które koncentruje 
się w Ludowych Zespołach Sporta- 
wych. Wprawdzie istnieje nieduża 
w pówiecie piotrkowskim ich ilość, 
jednak, jak wynika z planów, w ro- 
ku bieżącym sieć ich oraz ilość człon 
ków znacznie się powiększy. 

Jak wynika z powyższego, mimo 
znacznych niedociągnięć i braków. 
niektóre świetlice w powiecie piotr- 
kowskim weszły na właściwe tory 
pracy, przyczyniając się znacznie do 
zmiany oblicza kulturalnego wsi. 

fGałuszko) 
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Co pisała praso łódzka 


| ooo 


" jako w drugi dzień 
|. gazety w Łodzi 
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W dniu 9 czerwca 1930 r. 


Zielonych Świąt — 
nie ukazały się! 


am Siz 
avRiA — 


kilu meczynue z powu 
du remontu. 
BAŁIYK (Narutowicza 20) 


„Zdradzieckie skały” godz. 

16; 18:30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) © 

„Hrabia Monte-Christo* I seria 

godz, 18, 20 
GDYNIĄ (Daszyńskiego 2) „Program 

aktualnosci krajowych i zagranicz 

nych Nr 23" 

cjodz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HBL — dla młodzieży (Legionów 2) 

„Program składany* „Dzieje jed- 

nej obrączki”, „Słoń i Mrówka”, 

„Noc Noworoczna”, „Mistrz nar- 

ciarski, „Kim zostanę”) 

godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 

„Droga 'o sławy" 

godz. 18, 20 
POLONIA (Piourkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„„Dziś o wpół do jedenastej” 

godz. 17,30, 20 4 
ROBUTNIK (Kilińskiego 178) 

„Płomień Nowego Orleanu“ 

godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 44) i 

„Hrabia Monte-Christo“ Il seria. 

godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
` „Nieodrodna córka“ 

godz. 18, 20.30 
STYLOWY (Kilinskiego 123) 

„Czarodziejski kryształ” > 

godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Młoda Gwardia“ I seria 

godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Urodzony w październiku” 

godz. 16,30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) Í 

„Kłopoty referenta Trziszki“ 

godz. 15:30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1l) sł 

„Kłopoty referenta Trziszki! 

godz.. 16,. 18.30,.24 raius.. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Legitymacja: partyjna” 

godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Zwycięski powrót“ 

godz. 15.30, 18, 20.30 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Pieśń Abaja” godz. 18, 20 
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e A 
i na dzień 9 czerwca 
1950 r. 

12.04 Dziennik. 12.30 Skrzynka we- 
terynaryjna, 13.25 Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13,30 Koncert, 
14.00 Radiokronika. 14.15 Komunika- 
ty. 14,20 Z twórczości Roberta Szu- 
berta 14.55 Sprawy morskie. 15.10 
Uczymy się śpiewać. 1530 Audycja 
filatelistyczna. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Aktu- 
alności łódzkie. 16.30 Jedziemy na 
wczasy, 16.40 Reportaż — Bursa przy 
szłych artystów. 17.00 Koncert dla 
przodowńików pracy. 17.45 Audycja 
literacka. 18.15 Muzyka ludowa, 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 Kon 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 
czorny. 21.30 Reportaż z meczu Ir- 
landia—Polska. 21.50 Muzyka z płyt. 
22.00 Szpilki — audycja satyryczna. 
22.15 Koncert życzeń. 22.35 Kalenda- 
rzyk imprez sportowych, 22.38 Audy 
cja naszego miasta. 22.50 Przyjemnie 
spędzamy czas wolny od pracy. 22.58 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Koncert 
kameralny. 2400 Koniec audycji i 
Fiymn. - > Á 


Program audycj 


'ANSIWOWY 


EATR IM STEFANA JARACZA 
(ui laracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 
teatru. 


PAŃSTWOWY 
s TEATR POWSZECHNY 
cal Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma~, 
tych interesów 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Nawrot 27) 
Dziś, o godz. 13 wg. zamówień dła 
szkół widowisko zamknięte. 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17.15 na scenie let- 
niej widowisko pt.: „Wesoła maska- 
rada”, w razie niepogody „Złota ryb- 
ka". Kasa czynna codziennie od go- 
dziny 10. 


TEATR „OSA* 
Traugutta 1. *-'. 272-70- 
Dziś teatr nieczynny. 


Ze sportu 


p > = r = 


Wóicik w dobrej formie 


Rewia najlepszych szosowców w Łodzi 


0 ESAS 


GABRYCH (ŁKS, Wł.) 

Wyścig „Dziennika Łódzkiego“, 
który wczoraj odbył się po raz pią 
ty, przechodził różne koleje, w 
pierwszych latach obsada jego była 
jedną z najlepszych, później — nie 
co skromniejsza, ale wczoraj pobi- 
ła chyba wszystkie dotychczasowe. 
Na starcie wczorajszego wyścigu, 
którego stroną organizacyjną zajął 
się tym razem ŁKS Włókniarz, sta 
nęła cała nasza elita. szosowców z 
wyjątkiem jedynego Hadasika, te- 


gorocznej „rewelacji“ z obozu zorga 


nizowanego przed wyścigiem War- 
szawa — Praga. O kolarstwie przy 
pomnieli sobie wczoraj również na 
si starzy, wysłużeni seniorzy: Mi- 
chalak, Wiśniewski, Włodarczyk. 
Te trzy nazwiska były kiedyś 
chlubą naszegó kolarstwa, dziś już 
jednak przyćmiły je nazwiska in- 
nych młodszych ich kolegów, pomi 
mo tego, start tych zasłużonych dla 
naszego kolarstwa szosowego wete- 
ranów spotkał się z dużym zainte- 
resowaniem ze strony starszej na- 
szej publiczności kolarskiej, która 
jeszcze "pamiętała ich niezliczone 
sukcesy nie tylko na naszych, ale i 
zagranicznych szosach. Wczorajszy 
więc wyścig, stał się „arką przymie 
rza“ pomiędzy dawnymi a nowymi 
laty, przypominał przeszłość, od- 
twarzał rzeczywistość i odkrywał 
przyszłość. : 


Poważny sukces naszych tenisistów 


W rozgrywkach o Puchar Davisa 
mrowrdzimy z briondim 2:02 


WARSZAWA, — W czwartek 8 


bm. rozpoczął się w Warszawie ną 


kortach centralnych CWKS międzypaństwowy mecz tenisowy o Puchar 


Davisa (ówierćfinał strefy europejskiej) między reprezentacjami 


i Irlandii, 


Pierwszy dzień zakończył się pełnym sukcesem 


Polski 


tenisistów polskich. 


; którzy wygrali gry pojedyńcze w. trzech setach, 


Na meczu zabłysnął doskonałą for 
mą Piątek, który zdecydowanie wy- 
grał z mistrzem Irlandii Kempem. 
Piątek grał wspaniale z głębi i z pół 
kortu. Imponował regularnością i w 
dobrej kondycji ukończył spotkanie. 
Polak wyraźnie poprawił serwis i 
beckhand. 

Przeciwnik jego Kemp przez pier- 
wsze dwa sety nie miał zupełnie nic 
do powiedzenia, Dopiero w trzecim 
nawiązał równorzędną walkę. Irland 
czyk był nieregularny i psuł wiele pi 
łek. 

Skonecki w spotkaniu z Murphym!' 
pokazał bardzo dobrą kondycję. W 
pierwszym secie Polak gra ryzykow= 
nie, a częste jego wycieczki do siat- 
ki nie udają się. Większość punktów 
stracił on wskutek własnych błę- 
dów. W drugim secie Skonecki gra 
o wiele lepiej, demonstrując bogaty 
repertuar uderzeń i zwiększając tem 
po gry. Murphy wyraźnie opada z 
Sił i przegrywa seta. W trzecim panu 
je już niepodzielnie Skonecki. 


O mistrzostwo kl. A 


Włókniarz -Emieden (4:0) 


W meczu piłkarskim o mistrzu- 
stwo klasy A, Włókniarz (Pabianice) 
zwyciężył wczoraj „„Emjeden* z Ży- 
chlina 4:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Kurowski, Ba- 
browski i Wagner, oraz jedna samo 
bójcza, 

Mecz sędziował Grabowski (Łódż) 
bardzo dobrze. 


Z inicjatywy towarzysza Józefa 
Stalina uchwalono w ZSRR przed 
półtora rokiem historyczny plan 
przeobrażenia przyrody. Zgodnie 
z tym planem w ciągu 10 — 15 
lat zmienić się ma całkowicie wy 
glad ogromnej połaci terytorium 
ZSRR, wynoszącej łącznie 120 
milionów hektarów. 


Zwiedzamy teren jednego z naj 


większych państwowych pasów 
leśnych — pas na trasie Czapa- 
jewsk — Władimirowka. Jeszcze 


niedawno pracowały tu ekipy ba- 
- daczy: rolników i geodetów, geo: 
` logów i hydrologów, meliorato- 
‘rów leśnych i agronomów. Krok 
za krokiem przemierzali oni step, 
wytyczając granice przyszłego pa 
sa. Dziś widzimy tu potężne trak- 
tory, maszyny do sadzenia lasu, 
bułdożery, kuliywatory. siewniki 


„Ochronny pas leśny Czapa: 
jewsk — Wiadinirowka ciągnie 
się na przestrzeni około 600 km i 
bierze początek w dalekim stepie, 
przecinając obwody kujbyszew= 
ski £ saralowski; zajmie on obszat 


ponad 15 tys. ha. Pas ten składa 
się z czterech rzędów po 60 m sze 
rokości każdy, biegnących w odle 
głości 300 m jeden od drugiego. 


Irlandczyk Murphy pozostawił lep 
sze wrażenie „niż jego kolega Kemp, 
Gra on przeważnie forhandem, ma 
niezły smecz i mocny serwis. Sła- 
bym jego punktem jest kondycja fi- 
zyczna. Taktycznie obaj Irlandczycy 
grali słabo, 

Wyniki techniczne: 

Skonecki (Polska) — Murphy (Ir- 
landia) 9:7, 6:3, 6:2, 

Piątek (Polska) — Kemp (Irlandia) 
6:1, 6:1, 9:7. 

Organizacja zawodów dobra. Wi- 
| dzów około 10.000. 


m enora a 


Nad przeszłością już dawno posta 
wiliśmy krzyżyk nie będziemy więc 
do niej powracali. Przy okazji pod- 
kreślimy tylko niezwykle ambitną 
i godną naśladownictwa dla innych 


o wiele rałodszych zawodników jaz | 


dẹ  czterdziestokilkuletniego Wło“ 
darczyka, który tylko jeden ze „sta- 
rej gwardii* ukończył wyścig. Wczo 
raj w zupełności potwierdziło się to, 
co przepowiadała już kilka miesięcy 
temu prasa sportowa, donosząca o 
formie naszych czołowych szosow- 
ców, przygotowujących się do wyś- 
cigu Warszawa — Praga, a miano- 
wicie, że najlepiej zapowiada się w 
tym sezonie Wójcik. 

Wójcik wygrał wczorajszy wyścig 
w stylu imponującym.  Warszawła 
nin jechał wprawdzie przez cały 
czas bez defektu, ale jego spokój, 
nadzwyczajna łatwość utrzymania 
każdego podyktowanego tempa 1 
wreszcie ogromna wytrzymałość — 
czynią z niego w tej chwili bezsprze- 
cznie najlepszego szosowca. 


SAŁYGA (Gwardia Łódź) 


Co możemy powiedzieć o inaych? 
Łodzianie Sałyga i Gabrych przez 
cały czas utrzymywali się w czołów= 
ce, ale jechali bez Szczęścia. Ga- 
brych pierwszy defekt miał jeszcze 
w drodze na półmetek przed Siera- 
dzem i tylko zawdzięczajac swemu 
koledze klubowemu  Zarzyckiemu, 
który mu oddał swoje własne koło, 
doszedł czołówkę, a drugą gumę ło- 
dzianin złapał wraz z Sałygą, zaraz 


'zą Laitomierśkiem. Pietraszewski Lu 


cjan pomału zdaje się dochodzić do 
formy, ale w tym roku nie wróżymy 
mu już sukcesów. Warszawiacy 
Wrzesiński i Siemiński jechali cały 
czas w czołówce i być może zajęliby 
lepsze miejsca, zwłaszcza Wrzesiń- 
ski, gdyby nie fatalny odcinek trasy 
pomiędzy Pabianicami a Lutomier- 
skiem, na którym utraciliśmy wsku- 
tek tumanów kurzu świat z oczu. 


A trzeba przyznać, że świat przed- 
stawiał się wczoraj ćhdnie. Skąpa- 
ny w promieniach słońca przykuwał 
swą krasą wzrok wszystkich, któ- 
rzy nie potrzebowali mieć go utkwio 
nego w kierownicy lub czyimś tyl- 
nim kole, upajał zapachem wschodzą 
cych zbóż i aromatem kapiącej z 
drzew żywicy. 

Pod baldachimem wspaniałych 
koron drzew, jakimi wysadzony był 
odcinek trasy pomiędzy Sieradzem a 
Błaszkami, kolarze nieco wytchnęli. 

Spiekota i tempo od samej Łodzi 
były mordercze. Najpierw wysko- 
czył do przodu Królikowski, później 
dołączył się do niego Sałyga i tak 
we dwóch wkrótce zdobyli około 500 
m. przewagi. W Łasku uciekinierów 
dzieliło od pierwszej grupy już tyl- 


| 


udział w sadzeniu pasów leśnych. 


WÓJCIK (Ogniwo W-wa) 


ko 300 m. Pozostali bowiem nie dali 
za wygraną. W tempie około 40 km. 
na godzinę rzucili się w pogoń i 
wkrótce doszli ich za Łaskiem. 

Od Łasku czołówka rozpadła się 
na dwie grupy. Niedaleko wiaduktu 
przed Zduńską Wolą nastąpiła krak- 
sa, w której poważne obrażenia od- 
niosło trzech zawodników, a między 
nimi Rzeźnicki. 

Przed Sieradzem odpada z czołów= 
ki Kudert wskutek kurczy żołądka, 
ale wraz z Targońskim szybko ją do 
chodzi. Gabrych łapie gumę. Zarzyc- 
ki ŁKS Włókniarz) oddaje mu swo- 
je tylne koło i sam wsiada na wóz 
techniczny. 

Gabrych goni. Łapie najpierw dru 
gą grupę, a po kilku kilometrach w 
Sieradzu dochodzi z nią do czołów- 
ki. 

W Błaszkach, gdzie znajdował się 

półmetek, kolarzy witała orkiestra i 
tłumy publiczności. Pierwszy na ry- 
nek wpadł Wójcik, ale przy objeź- 
dzie dał się już wyprzedzić Sałydze. 
W drodze powrotnej do Łodzi je- 
Szcze przed Łaskiem w czołówce 
znajdowało się 19 kolarzy. Czołówkę 
najczęściej prowadzi Gabrych. Nie 
dojeżdżając jeszcze do Łasku odpa- 
dają z niej Włodarczyk i Piegat, a po 
jakimś czasie Pietraszewski, 
„Za Kolumną, która przyjmowała 
kolarzy kubłami wody, w czołówce 
pozostało już 15 zawodników, a 
wśród nich bardzo dobrze do tej po 
ry trzymający się Wojcieszek. 

Od Pabianic wyścig stał się jedną 
wielką udręką dla zawodników i kie 
rowców aut. Tumany kurzu na szo- 
sie do Lutomierska były doskonałą 
„osłoną dymną“ dla zawodników, to 
też z miejsca rozpoczęła się uciecz- 
ka. Targoński, Wojcieszek, Świerszcz, 
Leśkiewicz junior zostają w tyle. 
Przyłącza się wkrótce do nich Ma- 
nowski z Warszawy i... pilot wyści- 
gu por. Czajka, którego motocykl ła 
pie gumę. i 

Przed Lutomierskiem w. czołówce 
jechało już tylko 9 kolarzy, a wśród 
nich młodziutki Murowaniecke z 
Włókniarza, Wkrótce wskutek dru- 
giego defektu żegna się z nią Gab- 
rych i „wysiada“ Sałyga. Ku wielkie 
mu jednak zdziwieniu widzimy w 
niej Pietraszewskiego, którego minę 
liśmy po drodze. Ambitny „Pietrek“ 
musiał dojść czołówkę za Pabianica 
mi pod „osłoną dymną*. W szybkim 
tempie posuwamy się do przodu. Mi 
jamy Wnzesińskiego i Siemińskiego, 
ale przed nami majaczy jeszcze na 
horyzoncie jakiś szybko posuwający 
się punkcik, Okazuje się, że to Wój- 
cik. 

Wójcik jedzie sam, eskortowany 
przez kilka aut. Mijamy Konstanty- 
nów i zbliżamy się do Łodzi. Z dale- 
ka widać już spadochronową wieżę 
na Stadionie ŁKS Włókniarza. Im 
bliżej stadionu ‚tym więcej spotyka- 
my widzów, Wszyscy oklaskują zwy 
cięzcę. Te oklaski zachęcają wyczer- 
panego Wójcika do ostatniego już wy 
siłku. Wkrótce wpada on na sta- 
dion i kończy ten ciężki wyścig jako 
zdecydowany zwycięzca, przebywa- 
jąc dystans 18% km w doskonałym 
czasie 5:2440 godz., przed Cuchem 
(Gwardia Warszawa) — 5:26,55,2 g; 
Sałygą (Gw. Łódź), Siemińskim (War 
szawa), Nowoczkiem 'Śląsk), Gabry= 
chem (Łódź), Wrzesińskim (Warsza- 
wa), Pietraszewskim (Łódź), Manow 
skim (Warszawa), Targońskim (War- 
szawa) i Murowanieckim (Łódź). 

Na zakończenie musimy nadmienić, 
że wczorajszy wyścig odbywał się 
również o nagrody ZS „Ogniwa“, w 
którego barwach startuje Wójcik. 

Z. Kr. 


drzewko w wykopanym ` dołku. 
Stepowy wiatr, jak gdyby przeczu 
wając koniec swego panowania, 
wieje ze szczególną siłą; niesie tu 
many kurzu, uderza w twarz, za- 
sypuje oczy. Trudno pracować cą 


Na froncie walki z posuchą 


Jesienią roku ubiegłego zasa- 
dzono na tym terenie pierwsze Wszyscy Komsomolcy biorą 
setki hektarów lasu. Drzewka Cały pas leśny podzielony jest 


przyjeły się i na wiosnę wypuści- 
ły pierwsze zielone listki. W ro- 
ku bieżącym planuje się zasadze- 
nie różnych gatunków drzew na 
obszarze 2.700 ha. 

Praca hodowców lasów jest bar- 
dzo skomplikowana. Przede wszyst 
kim dlatego, że przyroda przezna- 
cza nader krótki okres na sadze- 
nie drzew. Toteż same stacje sā- 
dzenia leśnych pasów ochronnych 
nie potrafiły by sprostać zadaniu—- 
przychodzą im z pomocą tysiące 
osób z miasta: studenci i robotni- 
cy, urzędnicy, gospodynie domo- 
we, komsomolcy, 


na odcinki długości 30—40 km; 
na każdym takim odcinku pracują 
dwie brygady traktorowe, 


Na pierwszym odcinku pasa le- 
śnego Czapajewsk — Władimirow 
ka kierownik, inżynier-meliorator 
leśny, Gołowin, pokazuje nam swe 
gospodarstwo: 6 potężnych trakto 
rów, 4 ciężarówki, 10 maszyn do 
sadzenia lasu, specjalne siewniki 
do siania żołędzi, kultywatory do 
międzyrzędowej uprawy pasów i 
wiele innego sprzętu. 


Praca wre bez przerwy w ciągu * 


całej doby. Walczy się tu o każ- 


dą godzinę, o każdą chwilę. Zasa- 
dzone w roku ubiegłym drzewka 
są troskliwie pielęgnowane przez 
ich opiekunów — komsomolców. 
Spulchniają oni ziemię pod każ- 
dym drzewkiem, sadzą dodatkowe 
sadzonki; zajmują się teź sortowa 
niem sadzonek, bowiem z wielu 
"setek młodych drzewek należy 
wybrać najlepsze, najbardziej od- 
porne, 

Agregaty do sadzenia lasu ob- 
sługują wyłącznie komsomolcy. 
Potężny traktor ciągnie 7 maszyn 
do sadzenia drzew. Na każdej ma 
szynie siedzi robotnica, która o- 
strożnie umieszcza młodziutkie 


ły dzień na maszynie do sadzenia 
lasu.., 

„Cóż znaczy jednak kurz i wiatr, 
cóż znaczą wsżelkie trudy, w po- 
równaniu z radością twórczej pra- 
cy! Chłopcy i dziewczęta coraz 
to oglądają się za siebie, a w ich 
oczach zapalają się iskierki rado- 
Ści. Spójrzcie, jak równe są sze 
regi tysięcy drzew! Z każdym ru- 
chem traktora wciąż ich przyby- 

„ wa. Wkrótce cały olbrzymi, ob-. 
szar stepu przetną wielokilome- 
trowe pasy leśne, zasadzone prze- 
de wszystkim rękami młodzieży ra 
dzieckiej. 

«Nadszedł wieczór. Rozpalono 
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Jutro rozpoczynają się 


Mistrzostwa okręgowe 


w lekkiej: atletyce 

W sobotę i niedzielę odbędą sie 
na stadionie przy Al. Unii lekkoa- 
tletyczne mistrzostwa okręgu pan 
i panów w kl. A. Dwudniowe zaww 
dy obejmą w swym programie wszy 
stkie konkurencje z Głównych Mi- 
strzostw Polski. A więc: biegi 
100, 200, 400, 800, 1500, 5 tys., 1O ty 
sięcy m, 110 m pł. 400 m, pł, sztafe 
ty: 4 razy 100 m i 4 razy 400 m, o- 
raz wszystkie rzuty i skoki. To su- 
mo dotyczy konkurencji kobiecych. 
Startować będą mieli prawo zawod 
nicy kl. A, do startu również dopu- 
szczono zawodników kl. B i tych, 
którzy legitymują się wynikiem kl. 
A nawet uzyskanym 3 lata temu. 

Zawody zapowiadają się b. intere 
sująco i należy spodziewać się dai 
szej poprawy wyników. Po raz pier 
wszy w tym roku publiczność bę= 
dzie emocjonować się biegami dłu- 
gimi, gdzie dojdzie do ciekawej wal 
ki między maratończykiem Nowa- 
kiem, Szewczykiem i Dychtą. z Pa- 
bianic. Jednak wygrać może Jasi- 
niak ze Zgierza, który jest poniekąd 
rewelacją obecnego sezonu. Oczeki- 
wać należy wyniku poniżej  16-tu 
(szesnastu) minut. A to będzie już 
nielada wynik. 

Biegi średnie i krótkie dostarczą 
jak zwykle wiełe emocji. Nasi mio 
tacze sygnalizują również dobrą tor 
mę. Prywer znajduje się w dosko 
nałej kondycji, na treningach rzuca 
w granicach 15-tu m. Grzelski pil- 
nie trenuje wraz z nowoodkrytym 
dyskobolem — Jeżakiem. Zawoay 
te będą dla publiczności niezwykle 
ciekawe, gdyż zawodnicy z kadry 
reprezentacyjnej pragną uzyskać jak 
najlepsze wyniki przed licznymi za- 
wodami międzynarodowymi, jakie 


czekają naszą reprezentację narodo 
wą. 

Zawody rozpoczną się w 'sobotę o 
godz. 16-ej, w niedzielę natomiast o 
godz. 15.80, i to jako przedmecz li- 
gowego spotkania ŁKS WŁ — War- 
ta-Zw. z Poznania. 


Mistrzostwa torowe 


w Szczecinie 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego podaje do 
wiadomości, że _Krótkodystansowe 


dą się w Szczecinie dnia 11 czerwca 
br. 
Początek zawodów o godz.: 16-ej. 
Zgłoszenia udziału zawodników i 
zamówienia na rezęrwowanie kwa- 
ter kierować należy na odres: 
Szczecin, ul. Wyspiańskiego 1-a 
ob. Bestry Leon. 
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ogniska. W pobliżu brezentowego 
namiotu zebrali się traktorzyści, 
szoferzy, mechanicy, robotnicy. 
Mikołaj Nazarow, kierownik bry- 
gady traktorowej, mówi: „Towa- 
rzysze! Dziś kończymy plan sā- 
dzenia lasu na naszym odcinku, 
W całym kraju radzieckim wre 
równie wyłężona praca przy two- 
rzeniu leśnych pasów ochron- 
nych”, 

Mówca przypomina niektóre cy 
fry: „W latach 1948—49 zasadzo- 
no las na obszarze 590 tys. ha. W 
roku bieżącym zasadzi się pasy 
leśne na dalszych setkach tysięcy 
hektarów. Ogółem stacje ochron- 
ne pasów leśnych otrzymały od 
państwa; 5.139 traktorów, 5.142 
pługów, 4.095 kultywatorów i łusz 
czarek, 3.649 maszyn do sadzenia 
lasów i  siewników leśnych. 
Wszystko to wyprodukowane zo- 
stało w ciągu około półtora roku 
w fabrykach radzieckich!” 

Opowiedzieliśmy tu o jednym 
tylko odcinku pracy w dziedzinie 
o a przyrody; podobny 
obraz „/obaczyć można na całej 
ŻY) si państwowego pasa leśne- 
go Czapajewsk — Władimirowka, 


Ppke Polski na torze, odbę- . 


